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Prenumerata wynosi:

zł. 2,50

Zagranicą 4 zł.

Z odnoszeniem miesięcznie: 
zt. 3.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, 
dżinem i Dąbrową: zł. 3.

Adres dla listów i depesz 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Z przesyłką pocztowa 
zl. 3.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

CENY OGŁOSZEŃ:

W numerach świątecznych 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 groszy, w tekście i nadesłane 
3 5 groszy, za tekstem lt> groszy. 
Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zloty. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

Każda nowa podwyżka obowiązule 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia.
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„Berliner TageDiatt"
o Polsce.

BERLIN, 28 8 (AW.) Korespondent 
„Berliner Tageblattu**  w dłuższej kores­
pondencji z Warszawy rozważa obecne 
nastroje polityczne w Polsce i dochodzi 
do wniosku, że Polska nie wie obecnie 
co ma robić, widząc rosnące wpływy 
Anglji w Europie i nie wie czy ma po­
zostać wasalem Francji czy też przyjąć 
rolę wasala Anglji. Polityka po sta zda­
niem korespondenta j-rzeszta teraz na 
tery rozsądniejsze i wskazuje zrozum,e- 
nie dla całokształtu polityki Europy, czy 
jednak utrzyma się przy tem i nie da się 
odciągnąć od tego sentymentalr.emi uczu­
ciami, które już nieraz Pol6kę zguDily, 
to jeszcze pytanie.

Mikołaj Mikolajewicz wyjeżdża i
PARYŻ, 28.8. (Rps.) W rosyj­

skich kołach emigranckicli twierdzą, 
że były głównodowodzący aimji ro­
syjskiej podczas wojny światowe) w. 
ks. Mikołaj Mikolajewicz, zamieszka­
ły w ciągu ostatniego roku w zamku 
lir. Tyszkiewicza w Cboigny w okoli­
cach Paryża, wybiera się w podróż 
do Szwajcarji. Podróż ta, umotywo­
wana względami kuracyjnymi, potrwa 
przypuszczalnie dwa miesiące.

Zamknięcie kongresu 
socjalistycznego.

PARYŻ, 28 8. (Pat.) Międzynaro­
dowy kongres socjalistyczny . odbył 
wczoraj posiedzenie nocne otwarte o 
godzinie 9 30 w obecności około 50 
delegatów. Narady nad kwestią kolo- 
njalną postanowiono odroczyć do kon­
gresu w roku 1927. W naradach nad 
kwestją wschodnią oświadczył dele­
gat belgijski de Brouckers, że ocze­
kiwał zajęcia ostrzejszego stanowiska. 
Ostatnią mowę wygłosił delegat an­
gielski Henderson poczetn kongres 
zamknięto o godzinie 1.30.

Odezwa Skoropadskiego
BERLIN, (Rps.) Zamieszkały w Berli­

nie gen. Skoropadski, były .hetman*  U- 
krainy w roku 1918, ogłosił odezwę do 
narodu ukraińskiego. odezwie tej za­
znacza Skoropadski, że dzień upadku 
władzy sowieckiej zbliża się i źe Ukraiń­
cy powinni pomyśleć nad tem, co się 
stanie z ich ojczyzną po obaleniu bol­
szewików. Skoropadski przypuszcza, że 
o ile nie nastąpi restauracja władzy, het­
mańskiej, władzę na Ukta n’e sprawiać 
będą monarchiści rosyjscy. Wobec tego 
Skoropadski wzywa Ukraińców do zjed­
noczenia się naokoło jego oseby oraz 
poddaje krytyce działalno.ć polityczną 
ukra:ńsk’ego obczu republikańskiego.

Pomnik „Dekabrystów".
MOSKWA, 28.8. (Rps) W gru­

dniu r. b. przypada luu-leuia roczni­
ca słynnego wystąpienia .dekabry­
stów" w Pjotrogiodzie. W celu 
Uczczenia tej rocznicy władze sowie­
ckie postanowiły wznieść pomnik na 
mogiłach straconych uczestników tego 
Wystąpienia.

Premier Grabski o sytuacji.
Konferencja prasowa u premjera.

WARSZAWA 288 (Pat.) W dniu 
dzisieiszym o g. 5 pop. odbyła się u 
premjera Grabskiego konferencja z przed­
stawicielami prasy i sfer gospodarczych 
na temat obecnej sytuacji walutowej w 
związku z ostatnim spadkiem złotego.

Na wstępie premier zaznaczył, źe za -, 
chwianie kursu złotego byio dia naszego 
społeczeństwa na ogół niespodzianką, dla 
wielu osób wydawało się to wręcz nie­
możliwe. Teoretyczn e rzecz biorąc jest 
to jednak los właściwy walucie, źe trzy­
ma się. chwilami waha się, wzmacnia 
lub opada.

Zloty nasz wytrzymał nieurodzai 
zeszłoroczny, który w Polsce był wię;<- 1 
szy, aniżeli w innych kratach dochodzi: 
bowiem do 40 proc, poniżej średniego, 
podczas gdy w innych krajach wyraził 
się z 10 do 15 proc,, wytrzymał prawie 
dwukrotnie liczniejsze wyjazdy zagranicę 
niz w roku uoiegtyni, wreszcie przywóz’ , 
towarów jak samochody, owoce i t d. 
wytrzymał iekceważenje złotego, któr.in 
chciano płacić jak drobną monetą ‘1 mo, 
źe miesiąc lipiec był es’atn m miesiącem 
przeszłorccznego nieurodzaju, a miesiąc 
następny rozpoczął już okres urodzajów, 
w t> ni momencie zjawi! się czynnik dla 
naszego bilansu płatniczego groźny i od 
nas niezależny, mianowicie zerwanie sto­
sunków gospodarczych z Niemcami. Fen 
moment nie m>śmy wybrali, myśmy li­
czyli się z nim, źe może nastąpić jednak 
moment zerwania został nam narzucony. 
Jako konsekwencja zerwania stosunków 
zjawiła się w Niemczech pewna ilość Walu­
ty polskiej zbęona wobec zakazu pizez 
Niemcy sprowadzania towarów polsktcn. 
Pozatem szereg towarów uprzednio przez 
Niemcy dostarczonych musiai być przez 
Polskę ptacony.

Umawiając nastęonie restrykcę Ban­
ku polsKiego premier odparł zarzut, że 
r^ąd i Bank Polski nie przewidziały ua 
czas grożącej sytuacji, przeciwnie, było 
to od dawna przewidziane, a należy do­
dać także, źe umowa amerykańska była 1 
już w lipCU przygotowana i w tym mie­
siącu nastąpił wyjazd Młynarskiego do 
Ameryki. Całą sytuację obecną premjer 
bierze w oużo większej płaszczyźnie 
niżby się to na pierwszy rzut osa wyda­
wało. Jestto właściwe całej kampanji, 
którą Niemcy w stosunku do nas prze­
prowadziły. W tem mie.scu prem,er o- 
mawial sprawę optantów i ws«azal, źe 
w tej kampanji, Która jest próbą su, pró­
bą z pewnością uje ostatnią, musimy 
wszystko uczjtić. aby udowodnić światu, 
że nie jes‘esmy ekonomicznie i finanso­
wo zależni od Niemiec, i że się na nas 
mc wymus'ć nieda.

BERLIN, 28.8 (Hat.) .Vostsche Ztg.“ 
ogłasza rozmowę pacyfisty niemieckiego 
gen. bet óncicha, bawiącego obecnie w 
Rosji z trockim. Trocki oświadczył, że 
Rosja nie może dziś przystąpić do Ligi

Wynurzenia Trockiego.
„cierpliwość" sowiecKa 1 Eolsna.

Rząi będzie siarat się zawrzeć z 
Niemcami traktat handlowy jednak nie 
pod naciskiem. W związku z tem pre­
mier porusza sprawę rokowań gospodar­
czych polsko niemieckich, które będą 
wznowione 15 września.

W dalszym ciągu przemówienia pre­
mier wskazać że w związku z wytwo­
rzoną sytuacją dał się zauważyć w pew­
ne) części społeczeństwa polskiego defe- 
tyzm na szczęście nie zbyt S'lny. Defe- 
tyzm ten ma dwie formy, jawną i ukry­
tą. Jawny polega na przekonaniu wyra- 
źauem nawet w memoriałach otrzymywa­
nych przez rzą t.

(jdybyś-ny jednak z obecne, sytuacji 
chcieli wyciągnąć wnioski zgodne z resz­
tą z receptą podsuwaną ntm z różnych • 
stron, źe budżet nasz winien zatn/Kać się i 
w granicach lednego miljarda, to byioby j 
to zupełnie błędne i zgubne dla nas, 
gdyż trzeoaby wówczas zrezygnow.ć ze ] 
stanu uaszej obronności oświaty. Buużet i 
na rok 1926 będzie się jednak zamykał ' 
w Cyfrze mniejszej, ntż na rok bieżący, j

Dalej premier zapowiada powiększę- J 
nie ilości środków obiegowych. To jest | 
możliwe zwiaszcza w roku b eźącym w , 
roku urodzaiu, z czego nie wynika jed- j 
nak, aby tworzyć nowe różne waluty. W ’ 
związku z obecną sytuacją powstaje py­
tanie, czy nie należy zrezygnować z pod­
niesieniem kursu złotego i zrównaniem 
go z pari- Zdaniem premiera me zloty 
polski będ/.ie miernikiem drożyzny w 
kraju naszvm, lecz własna nasza praca i 
wysiłki. Z chwilą gdy zapotrzebowanie 
waiut stame się mniejsze, to zloty będzie 
szedi w górę, czego n.e będzie można 
powstrzymać. Premjer wypowiada się 
stanowczo za doprowadzeniem Km su zło- 
legi do poziimu pari i przywrócetra 
w ten sposób poprzedniego.

W zakończeniu premier stwierdził, 
że jesteśmy już po na gorszym okresie. 
Wszystkie rozwazaaia Wo^azuią ua to, że 
sierpień był najtrudniejszy w roku bie­
żącym. Miesiąc wrzesień będzie już lżej­
szy, a październik i m es ące zimowe 
winny zastać nas zupełnie uspokojonych. 
Wobec lego premjer apeluje do społe­
czeństwa, aby chwilowe restrykcje me 
zrażały go i aby zachowało zupełny spo­
kój, gdyż stan dzisiejszy długo trwać nte 
będzie.

W każdym razie, gdy delegaci pol­
scy zjawią się 15 września w Berlinie 

| dla konlynuowauia rokowań w o -rawie 
układu handlowego, to Niemcy zd-ć sobie 

muszą sprawę, że Polska gotowa jest za­
wrzeć z nimi traktat handlowy, ale tytko 
taki, jaki dia Hoiski będzie odpowiedni 
ze względu na jej stanowisko.

Narodów, ponieważ nie może pozwolić 
się zmajoryzować w kwe tjach życiowych. 
W sprawie Besarabjt Trocki oświadczył, 
że nie widzi tam ostrego niebezpieczeń­
stwa wojny. Także wobec Polski Ro-

-ja xacuowa się pokojowo, cuociaż to 
wymaga dużo cierpliwości. Trocki wy­
razu wreszcie nadzieję, że Niemcy i Ro­
sja zaieżne od sienie pod względem go­
spodarczym wkrótce naw.ążą ściślejsze 
stosunki.

Po powrocie Cailiam.
PARYŻ, 28.8. (A. W.) Prasa zdra­

dza wielkie zadowolenie z wyniku 
podróży Caiilaui do Londynu i wy­
raża podziękowanie za jego skutecz­
ne zabiegi, zwłaszcza podnoszone są 
słowa Caiilam co do kilku punktów 
a mianowicie, źe raty roczne nie prze­
kroczyły 10 miljonów i że Caiilaui 
zażądał na wypadek trudności finan­
sowych ewentualnych przerw w opła­
tach i źe oświadczył, iż Francja nie 
może vięcej płacić aniżeli sama otrzy­
ma płanu Davesa.

Podwyżka nłac w Niemczech.
BEkLIN, 288 (AW.) Ro naradach, 

które trwały oa godziny 2 popołudniu 
do dziś godz. 7 rano, przyszło do ugody 
m ędzy przemysłowcami bufowlan.ini a 
organizacjami robotniczemi. Pracodawcy 
zgodzili się wreszcie na podwyżki zbli- 
żone do życzeń robotniczych L j. od 1 
do 5 fen. za godzinę dla robotników wy- 
kwal fi<owanvch. Podwyżki te obowią­
zywać będą od 31 sieronia, nowa umo­
wa taryfowa zaś od 30 listopada. Tak 
więc robotnicy wykwalif,kowani otrzy ma­
iłby w Berlinie za godzinię 1,25, pomoc­
nicy zaś 95 fen. W ten sposób został 
lokaut w całych Niemczech zażegnany.

Wśród monarchistów 
rosyjskich.

PARYŻ, (Rps.) Zwolennicy ks. Cy­
ryla przygotowują zwołanie zjazdu „Cy- 
rylowskiego" w Paryżu. Zjazd ten ma 
b ć przeciwstawieniem zjazdowi „Miko­
łaje wskiemu*,  który zbierze się także w 
Paryżu we wrześniu r. b. Na czele ko­
mitetu organizacyjnego zjazdu „cyrylow- 
sidego*  tanęli byli członkowie dumy 
państwa ks. Wołkonskij, Krupenskij oraz 
ks. Szachowskoi.

Stresemafin w Hamburgu
HAMBURG, 28 8 (Pat.) Przybyli 

tu kanclerz Rzeszy Dr. Luther i mi­
nister spraw zagranicznych Dr. Stre- 
semann. Kanclerz udaje się stąd na 
kilkutygodniowy wypoczynek nad mo­
rze Północne. Dr. Stresemann po od­
byciu konferencji z przedstawicielami 
miejscowej ludności powróci jutro do 
Berlina.

Spotkanie ekspertów.
BERLIN, 28 8. (Pat) „Vossische 

Ztg " donosi, źe w najbliższy ponie­
działek w Londyn.e inają się ju’. spo­
tkać eksperci prawni 'aliantów i Niem­
ców celem omówienia kwestji pra 
wnych związanych z paktem reńskim. 
Rzeczoznawcami angielskimi będą sir 
Cecll i Hurst, francuskim Romangeau, 
belgijskim Rollin, niemieckim dr. Gaust



OiiciiW KomuniKai sowiecki! 
o sirraiu liiB II.
PARYŻ, (Rps.). Jak wiaoomo, 

sprawa zamordowania byłego cesarza 
rosyjskiego Mikołaja 11 oraz człon­
ków jego rodziny i najbliższego oto­
czenia w Jekaterynoburgu nie została 
dotąd jeszcze we wszystkich szcze­
gółach wyjaśniona. Sprawie tej, co 
prawda, poświęcono kilka książek, 
wśród których wybitne miejsce zaj­
mują pamiętniki Gillard’a, Szwajcara, 
nauczyciela języka francuskiego na 
dworze rosyjskim, oraz dzieło Soko­
łowa, sędziego śledczego, który z 
ramienia rządu adm. Kołczaka pro- 
tvadził w Jekaterynoburgu śledztwo w 
sprawie zamordowania rodziDy cesar­
skiej. Lecz ani pamiętniki Gillard’a, 
ani ciekawa książka Sokołowa nie 
wyjaśniają kilku ciemnych kwestji. 
Mianowicie, dotąd nie było wiadomo, 
z czyjego rozkazu i z jakiego powo­
du odbyła się tranzlokacja Mikołaja 
II i jego rodziny z Tobolska do Je- 
katerynoburga, kim był ów tajemni­
czy komisarz sowiecki Jakowl^w, 
który kierował tą tranziokacją i na­
stępnie znikł bez śladu w historji 
bolszewizmu rosyjskiego, kiedy i 
przez kogo wydany został wyrok 
śmierci na cesarza i jego otoczenie, 
jaką rolę odegrał w tem wszystkiem 
były cesarz niemiecki Wilhelm 11 oraz 
niemiecki sztab generalny?

Chcąc ukryć szczegóły stracenia 
rodziny Romanowycb, władze sowiec­
kie zabroniły rozpowszechniania wy­
danych zagranicą w tej sprawie ksią­
żek w Rosji sowieckiej, karząc karą . 
śmierci osoby, u których podobna 
książka się znajdzie. Lecz zaintere- { 
sowanie losem rodziny Mikołaja II ! 
zawsze istniało w Rosji, przeważnie ' 
na wsi. Sowiecka prasa notowała , 
kilkakrotnie, iż otrzymuje od chłopów . 
rosyjskich listy z zapytaniem co się i 
stało z Mikołajem 11.

Wobec tego rada komisarzy lu- s 
dowycb uznała rzecz słuszną wy-.j 
łanio półurzędowego komunikatu, ' 
<tóryby dał narodowi rosyjskiemu i 
jdpowiedż na podobne zapytania, 
komunikat ten zredagowany przez 
wydawnictwo państwowe, zamieszczo­
ny został we wszystkich kalendarzach 
Rosji sowieckie), wydanych w roku 
bieżącym.

Brzmi on jak następuje: .Aresz­
towany przez rząd tymczasowy zo­
stał umieszczony Mikołaj 11 razem ze 
swoją rodziną w areszcie domowym 
w Carskieih biole. Później zostali om 
przewiezieni do miejsca pochodzenia 
ich starego przyjaciela — Rasputina. 
Dnia 4-go sierpnia 191/ roku pociąg 
specjalny przywióz rodzinę Romauo- 
wych oraz wszystkich jej sług do 
Tłumieni, skąd na statku zostali oni 
przetransportowani do Tobolska. * 
W Tobolsku więc zamieszkał Miko- ! 
łaj II ze swoją rodziDą, kryjąc na- ' 
dzieję zemsty wobec robotników i 
włościan Rosji. W Tobolsku też za­
mieszkiwała rodzina carska podczas 
przewrotu październikowego. Później, 
na jesień, zaczęły się zbierać w To­
bolsku dookoła Romanowych elemen­
ty kontrrewolucyjne. Zwróciło to u- 
wagę wszechrosyjskiego centralnego 
komitetu wykonawczego, sowietów 
miejscowych i przedewszystkiem u- 
ralskiego sowietu krajowego. Otrzy­
mane wiadomości wskazywały na ist­
nienie spisku, na czele, którego sta­
nął znany monarchista biskup Her- 
mogen. W lutym 1918 r. postanowił 
jowiet uralski przewieźć Romano­
wycb do Ekaterynburga i otrzymał i 
na to zgodę wszechrosyjskiego ko- ■ 
mitetu wykonawczego. Wzmocnienie ! 
się ruchu kontrrewolucyjnego koza- j 
<ow orenburskich oraz bunt czecho- ’ 
słowaków stworzyły niebezpieczeń- I 
stwo wkroczenia kontrrewolucjoni- ł 
stów do Jekaterynol urga w celu uwol- ! 
nienia cara. Jednocześnie zaczęły się ’ 
zbierać w Jokaterynoburgu znani dzia­
łacze kontrrewolucyjni — przygcto- ; 
wywano zwolnienie Mikołaja 11 lesz- < 
cze przed wkroczeniem białych do | 
miasta. Cala ta sytuacja zmusiła u- 
ralski sowiet krajowy do powzięcia 
decyzji o straceniu całej rodziny Ro­
manowych. Decyzja ta uchwalona 
została w początku lipca 1918 r., zaś

RESTAURACJA i CUKIERNIA
przy ulicy Paderewskiego 9 w Zawierciu 

po ąruntownym ramujcie została otwarta.
5590

i

w nocy z 16 na 17 lipca 1918 r. wy­
rok ten został wykonany.

Tyle komunikat sowiecki. Nie 
daje on wiele nowego w sprawie 
tragedii iekaterynoburskiej, lecz z tre­
ści jego dowiedzieć stę można o kil­
ku nowych, dotychczas nieznanych 
szczegółach. Mianowicie, według obec­
nej urzędowej wersj i sowieckiej 
tranzlokacja rodziny carskiej z To­
bolska do Jekaterynburga odbyła się |

Sąd postanowił odroczyć rozprawę.
NOWOGRÓDEK, 28 8. (Pat) O 

godz. 10 20 rozpoczęła się rozprawa 
w sprawie Muraszki, oskarżonego z 
art 453 kodeksu karnego. Rozprawie 
przewodniczył prezes tutejszego są­
du okręgowego Bochwicz Skład są­
du jest następujący: sędzia Stefan 
Murżacz, Bronisław. Klasko, sekreta­
rze — Zdanowicz, Adamowicz i Wa­
licki. Oskarżenie publiczne wnoszą 
prok. Rudnicki z Warszawy i prok. 
Duszkiewicz z Wilna, obronę mes. 
Szurlej 1 Niedzielski. Imieniem po­
wództwa- cywilnego występuje adw. 
Duracz.

Na sali w czasie rozprawy byli 
obecni liczni przedstawiciele palestry, 
społeczeństwa miejscowego, prasy 
polskiej i zagranicznej, między inny­
mi korespondenci „Rosty*  i „Izwie- 

,stij*
Po rozpoczęciu rozprawy zabrał 

głos obrońca oskarżonego mec. Szur­
lej, który nawiązując do złożonęgo 
już przez obronę podania prosił sąd 
o powołanie szeregu świadków ce­
lem dama charakterystyki oskarżone­
go. Mówca dowodził, iź świadkowie 
ci znają oskarżonego który pracował 
z nimi i mogą najlepiej ocenić jego 
charakter i przez to pobudki jego 
czynu, co obrona uważa za nader 
ważne dla sprawy. Zeznania te da­
dzą możność sądowi zbadania czynu 
oskarżonego, czy pobudki Jego czy­
nu są zgodne z rzeczywistością i za­
tem czy zależDie od tych czy innych 
pobudek należy przyjąć taką czy in­
ną kwalifikację iego czynu i wymie­
rzyć większą czy mniejszą karę. A- 
dwokat Szarlej prosił o wezw-an e w 
charakterze świadków naczelnego pro­
kuratora wojskowego gen. Grubera, 
szefa sztabu gen. Stanisława Hallera, 
posła na sejm i redaktora „Robotni1 
ka“ Perlą, posi?. Stanisława Wroczyń­
skiego, posła Niedzielskiego i posła 
Kozickiego.

Obrońca motywował swą prośbę 
tem, źe najwyższe sfery Sądownictwa 
wojskowego, sejmu i społeczeństwa wy­
powiedziały się stanowczo i publicznie 
przeciwko wymianie Bagińskiego i Wie­
czorkiewicza oraz, że wiadomość o wy­
mianie oyia przerażającą niespodzianką 
i spoweuowaia powszechne rozgorycze­
nie, które udzieliło się oskarżonemu i 
wytworzyło »w nim podłoże, na którem 
powstało silne wzruszenie psychiczne. 
Obrońca prosi, również o powołanie sze- 
legu świadków, którzy byli członkami 
komisji śledczej w sprawie Muraszki.

Wyjaśnią cni na podstawie zebra­
nych na konrsji dochodzeń''okoliczno­
ści towarzyszące zabójstwu, co pozwoli 
stwierdzić, iż czyn Muraszki b?l wywo­
łany atmosferą, panującą wśród całego 
otoczenia. Wreszcie obrona zaznacza, że

Echa porwania oficerów polskich 
przez bandę sowiecką.

WARSZAWA, 288. (l ei. wi.) W Jam- I tetycznej podpisała protokul w sprawie 
polu na Wolyrnu sowieckim delegacja I zajść na pograniczu polsko-sowleckiem. 
dolsko-sowiecka mieszanej komisji pary- * Na zasadzie protokułu sowiety zo­

z powodu „skupienia sie elemen­
tów kontrę wolucyjnych w Tobolsku', 
inicjatywę w tym wypadku powzięła 
rada uralska za zgodą Moskwy, zaś 
jak zupełnie wyraźnie brzmi komuni­
kat, zamordowanie całej rodziny Ro­
manowych uplanowane zostało przed 
dwoma tygodniami przed dokonaniem 
samego mordu, czemu dotychczas bol­
szewicy zaprzeczali.

oskarżony strzelając, działał w afekcie 
wywołanym poczuciem krzywdy, iaklej 
doznał zarówno on osobiście jak i iego 
rodzina, oraz sąsiedzi na kresach, jakich 
doznał równteż całv naród.

Wśród tych świadków znajdują się: 
arcyblskuo Ropo I ks. Okolo-Ku’a'<. któ­
rzy mają pierwszorzędne znaczenie dla 
sprawy. Rez ich zeznań, twierdzi obro. 
na, nie może być zrozumiana nienawiść 
oskarżonego z którei zrodził się jego 
czvn. Wobec tego wyłoni się koniecz­
ność zastanowienia się nad tem, czy ma 
tu znaleźć zastosowanie art. 453, czy 
te/ 452 kodeksu karnego Prokurator 
Rudnicki oświadczył się przeciw wnio­
skowi obrony o wezwaniu dodatkowych 
świadków, uważając, iż. opinja ich nic 
specjalnie nowego wnieść nie może.

Adwokat Hojiigwil w imieniu po­
wództwa cywilnego ztożvł wniosek o we­
zwanie również w charakterze świadków 
premiera Grabskiego, mmlstra sprawie­
dliwości 1 Prezydenta Rzeczypospolitej 
Wojciechowskiego w celu wyjaśnienia 
powodów jakie kierowały nimi przy za­
twierdzeniu wniosku o ułaskawienie Ba­
gińskiego i Wieczorkowi-’-

Adwokat Niedz.el-,<i opierając się na 
art. 684 oraz 673 i 675 U.P.C. wnosił o 
dopuszczenie do rozprawy powództwa 
cywilnego. Przeciwko stanowisku obrony 
wystąpił prokurator Rudnicki, który przy­
toczył brzmienie art 6 procedury karnej 
dopuszczającego powództwo cywilne. 
Sąd po przerwie ogłosił decyzję następu­
jącej treści: Uznając, iż wdowy po za­
mordowanym Bagińskim i Wieczorkiewi­
czu zgodnie z wyraźnem brzmien'em 
u 6 U.P.C mają prawo do udziału w 

sprawie w charakterze powództwa cy­
wilne?. ■ sąd postanawia żądanie obrony 
oskarżt n?g0 Muraszki co do niedopu­
szczenia powództwa cywilnego w spra­
wie niniejszej pozośtawićbe: s<utku C o 
Się tyczy wniosków złożonych przez obro­
nę osk irźoneg) co do odroczeni i spra­
wy z powodu niestawiennictwa świadków 
obrony, i biorąc pod uwagę złożone przez 
strony oświadczenie, iż znajdują, że ze- 
znania świadków obrony (następuje Usta 
wspomnianych świadków, których sąd 
uważa za wskazane wezwać na rozpra­
wę) inną dla sprawy znaczenie, sąd o- 
kręgów, postanawia sprawę odroczyć i 
wspomniane wyżej osoby wezwać na 
rozprawę g‘ó,vną w charakterze świad­
ków oraz wezwać równ eż w charakterze 
biegiycn d-rową fioortewą i d-ra Fla- 
kowskiego i stosownie do wizystkich 
pozostałych świadków obron/ pozosta­
wić w mocv decyzję sądu okręgowego 
z 24 lipca, 3 sierpnia i 26 sierpnia b. r. 
Wniosek o wezwaile świadków ze siro- 
ny powództwa cywilnego pozo tawfóno 
bez skutku Na tem rozprawę zakończono 

bowiązały się do wydania por. Stefana 
Rondowskiego i ppor. Chądzyńskiego. 
Wydanie to nie nastąpi tylko w tym wy­
padku, jeśli oficerowie ci stwierdzą przed 
komisją, że przekroczyli granicę dobro 
wolnie.

Zbadanie obu oficerów nastąpi w 
dniach najbliższych.

Pozatem delegacje załatwiły szereg 
drobniejszych spraw.

Drożyzna w Niemczech.
BERLIN, 28.8. (Pat.) Nowa fala 

.drożyzny w Niemczech wywołała o- 
statnio cały szereg zatargów i kon­
fliktów o podniesienie płac, omawia­
nych obszernie przez tut. prasę.

Vorvkrts donosi, źe nieuregulo­
wane jeszcze zatargi tyczą egzysten­
cji przeszło jednego miljona robotni­
ków, budząc wielkie rozgoryczenie 
w szerokich warstwach ludności. Ro­
kowania prowadzone przy udziale mi­
nistra pracy między robotnikami ko­
lejowymi a dyrekcją Reichsbahnge 
selschałt zostały wczoraj wieczorem 
zerwane. Przedstawiciele kolejarzy o- 
puścm obrady, zastrzegając sobie 
swobodę działania. Rokowania w 
sprawie podniesienia płac urzędni­
ków pocztowych zostały odroczone, 
me dając też żadnych wyników. „Lo­
kal Anzeiger" donosi, źe grozi nowy 
strajk piekarzy. Natomiast rokowania 
między robotnikami i pracodawcami: 
przemysłu budowlanego doprowadzi­
ły w ciągu dnia dzisiejszego do kom 
promisu.

Caillaux pojedzie 
do St. Zjednoczonych.

PARYŻ, 28 8 (Pat.) Delegacja fran­
cuska, powołana dla spraw Konsolidacji 
długów francuskich w Stanach Zjedn > - 
czonych wyjedzie do Ameryki pod prze 
wodnictwem ministra Caillaux dnia 16 
września.

Znów katastrofa 
kolejowa we Francji.

PARYŻ 3SS (Pat.) Wcwrai priep 
południem wykoleił się na dworcu Orsay 
orzychodzący z luvisy pociąg osobowy. 
Wskutek wykolejenia 20 pasażerów zo­
stało rannych. Szkody materialne nie­
znaczne.

Bezrobocie w Niemczech.
BERLIN, 28 S (AW.) Ostatnia sta 

tystyka wykazuje, że bezrobocie w ciągu 
ostatnich dwu tygodni t. j. od 1 do 13 
sierpnia wzrosło o 5 i pół proc.

Echa śląskie.
Zjazj duchowieństwa katolickiego. 

KATOWICE, 28 9, (Telefonem).
W dniu wczorajszym rozpoczął obra­
ły w Katowicach zjazd diecezjalny 
organizacji kapłańskich. W zjeździe 
biorą udział oprócz licznego grona 
duchownych ze Sląska, przedstawi­
ciele zrzeszeń kapłańskich z całej 
Polski.

Przewodniczącym zjazdu został 
ks. kanonik Pomacha z Przemyśla. 
Obrady zapowiadają się bardzo in­
teresująco.

Nowa kurtyna dla Teatru Polskiego.
KATOWICE, 28.9. (Telefonem) 

Jak się dowiadujemy, artysta inaLirz 
prol. Ligoń rozpoczął prace nad kur­
tyną, którą ma zamiar ofiarować Tea. 
trowi Polskiemu.

Kurtyna będzie przedstawiać ale­
gorycznie przyłączenie oiąsaa do 
Macierzy. Ze szkiców tej kompozycji 
można wnosić, że będzie to dzieło 
potężne, o nieprzeciętnej Wartości 
artystycznej.

Min arzem. i handlu
nie jirzyjsUzte Ss Aatnw.s.

; WARBZAwa, 288. (leiet i Mi-
I u.ster przemysłu i handlu p. Czesław 

Klamer zawiadomił, źe z przyczyn od 
mego niezależnych nie przybę Izie 
na otwarcie wystawy ruchomei w Ka­
towicach.

Otwarcie wystawy jak już dono­
siliśmy nastąpi dzisiaj.
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Dla bacznego obserwatora ży­
cia politycznego iest widoczne, że 
tomunistycznv Komintern rozwija 
w tym roku nadzwyczaj energi­
czną działalność.

Po wyczerpaniu się zapasów 
carsk’ch brylantów, zostaje wy 
uzedana: porcelana, odzież, dy­
wany, bielizna i t. d., a wszystkie 
pieniądze są przeznaczane na co­
raz silniejszą propagandę bolsze­
wicka.

Równocześnie w samej Ros i 
lozpoczęto znów stosowanie krwa 
wego teroiu. Rozstrzelano starych 
wychowańców cesarskiego liceum, 
a setki skazańców, zesłano osta­
ło io do Wołogdy i nad Ural.

Ponowne stosowanie teroru, li­
kwidacja więzienia sołowieckiego 
świadczą najlepiei, że bolszewicy 
tracą już grunt pod nogami i znów 
próbują wszelkich środków, aby 
się leszcze utrzymać na powierzchni.

Ze rozkład ideologii bolszewi­
ckie] rozpoczyna się i w armji, 
siwierdza nailepiej ostatnie morder­
stwo sławnego sowieckiego do­
wódcy Kotowskiego, zabitego w 
ia tmmczy sposób przez swego 
admtanta Majorowa, jakoby w 
chwili gdy miał napaść na Besarabię

Z doświadczenia Jat ubiegłych 
wiadome iest, że im gorzej iest w 
Rosji, tem silniejszą agitację roz- 
poczynają bolszewicy w Europie. 
Największe wysiłki skoncentrowali 
obecnie bolszewicy w Anglji, aby 
wykorzystać tam kryzys węglowy 
1 n!ezac>cwclen'e górników, posu­
wając sie nawet do agitacji wśród 
wojska. Po zlikwidowaniu zatargu 
w górmctw e, bolszewicy przenieśli 
swa agnac ę na koleje żelazne, chcąc 
doprowadzić kole'arzv do strajku.

W ten sposób całą walkę poli- 
lycźtią bolszewicy przenieśli na 
teien ekorcrmc/ny, dążąc do wy­
woływania konfliktów snołecznvch 
i strajków.

Według wiadomości „DailyMail" 
agitacia bolszewicka iest szerzona 
również wśród marvnarzv angiel­
skie! floty Handlowej, wskutek cze­
go wynikły strą ki marynarzy w 
Australji. W odpowiedzi na tę agi­
tację rząd angielski utworzył spe- 
c alrią policję w celu sparaliżowa­
nia działalności komunistów.

W Niemczech agitacia bolsze­
wicka est piowadzona również 
energicznie i rezultatem tego jest 
wielka ilość straików oraz niesły­
chany fakt wysłania depeszy z 
gicźbami do premiera Grabskiego.

We Francii akcja komunistów 
dąży do wyzyskania znów nastro- 
iu przeciw woime w Marokku i 
bolszewicy uprawia ą wręcz defe­
tystyczną propagandę nawet wśród 
wojska na froncie.

Ponieważ zbrodnicza działal­
ność bolszewików we Franc|i jest 
popierana wyłącznie przez cudzo­
ziemców, których jest we Francji 
przeszło dwa miljony, więc rząd 
tiancuski zarządził rewizię pozwo­
leń na pobyt we Francji i przystę­
puje energicznie do wydalania wszy­
stkich podejrzanych elementów.

jeżeli zestawimy wszystkie po­
wyższe fakty z aferą Hinicza, strze­
laniną na ulicaCi. Warszawy, za­
bójstwem Cechnowskiego, niedziel­
ną próbą zorganizowania pochodu 
komunistycznego pod hasłem po­

parcia strajku powszecnnego oraz 
z proklamacjami komunistycznemi, 
które wzywają do ogłoszenia tego 
strajku, wszystko to najlepiej świa­
dczy, że akcja komunistów w Pol­
sce nie słabnie i że widać dużo 
rosyjskich rubli, osiągniętych z wy­
przedaży carskich ruchomości, 
idzie na agitację w Polsce.

Wobec tego jasne jest, że ro­
botnik polski musi strzec się agi­
tatora bolszewickiego, który chce 
wykorzystać ciężkie gospodarcze 
położenie Polski i prowadzić tę 
samą politykę wywrotową, jaką 
prowadzi w Anglii, Niemczech, 
Francji i Bułgarji. Próby teroru i 
prowokowania strajków, to obecna 
broń rozkładającego się bolsze-

Nasz policjant na kresach.
Noc... Bardzo ciemna sierpniowa 

noc.. Na lewo i na prawo, z obu 
stron wąskiej drogi, lasy bagniste, 
krzaki i błota.

Cicbó dookoła. Tylko od czasu 
do czasu krzyknie ptak nocny, lub 
gdzieś daleko zawyje wilczyca.

Na zwykłym chłopskim wozie 
„trzęsie się*,  podskakując co chwilę, 
nadkomisarz poi. państw p. Jacyna. 
który już od pięciu dni przeprowadza 
inspekcję powiatu Pińskiego.

Kożuch prosty, buty wysokie, re­
wolwer i szabla u pasa.

Nadk. Jacyna wieczorem przybył 
na posterunek policyjny, przejrzał tam 
książki służbowe i, dowiedziawszy 
się, że posterunkowy Dudek wyszedł 
„na obchód*  swego rejonu, wyruszył 
według jego marszruty, ażeby skon­
trolować Dudka podczas patrolowania.

Wóz nadkomisarza nie jest wy­
godny, dookoła pachnie błotem, do­
tkliwie gryzą komary malaryjne, z 
wertepu leśnego może gwizdnąć kula, 
lub mogą chwycić za cugle ręce ban­
dyckie, ale — mieszczuchu warszaw 
ski — porzuć choć na jedną chwilę 
kawiarnię przy Nowym Świecie, siądź 
obok nadk. Jacyny i odbądź z. nim 
choć mały kawałek tej podróży inspe­
kcyjnej. Wszak niejednokrotnie sar­
kasz na policję kresową, czytasz w 

I „kurjerkach", że na kresach jest źle, 
: wysuwasz projekty, omawiasz refor­

my. Więc teraz — choć raz w życiu
— przyjrzyj się zbliska — jak wy­
gląda ta służba policyjna na kresach.

Co? Niewygodnie? Trzęsie? Cie­
mno? Strach ci członki skuwa? Chcesz 
do Warszawki, do kawiarenki na „pół 
czarnej*?  O, nie! Już Bie puścimy cię! 
Nadk. Jacyna jeździ tak około lat 
pięciu i ma prawo wymagać od cie­
bie, krytykującego członka społeczeń­
stwa, abyś choć raz przejechał się z 
nim „na nspekcję*.

Ón opowie ci dużo ciekawych 
rzeczy.

— Obecnie powiat Piński jest 
bardzo spokojny. Bandyci już dość 
dawno nie ukazują się na terytorjum 
pińszczyzny, zwykłe przestępstwa są 
odkrywane w 85 wypadkach na 100. 
Jeszcze dwa lata temu było inaczej, 
ale policja mozolnie pracowała, tępiła 
bandytyzm i dopięła swojego.

Warunki służby bezpieczeństwa 
są tu bardzo ciężkie. Oto posterun­
kowy Dudek, którego mam zamiar 
gdzieś spotkać, ma 80 kilometrów dla 
patrolowania 80 kilometrów w jedną 
stronę i tyleż — v/ drugą- To znaczy
— 160 kilometrów. Trzeba obejść na 
piechotę. Trzeba lustrować, zatrzymać 
podejrzanych, spjawdzać dokumenty, 
roznosić wezwania i papiery urzędo­
we. W taką podróż Dudek czasem 
idzie sam, czasem ze swym kolegą 
Przyjdzie na posterunek, odpocznie 
dwie doby i znowu idzie.

Za te „podróże", za służbę swoją 
Dudek pociera sto kilka złotych na 
miesiąc. Ma żonę, dzieci. Czy zawsze 
zatrzymuje podejrzanych? Czy, po­
wiedzmy, stanąłby pośrodku drogi i 
czy krzyczałby „stój! Ręce do góry! 

wizinu, a boimy się, że nasze ro­
botnicze organizacje zawodowe, 
licytu ąc się wzajemnie, nie or|en- 
tuią się, że za niemi idzie agitator 
bolszewicki, który ich pobudza do 
maksymalistycznych, nieziszczalnych 
żądań, aby powiększyć zamęt i o- 
stabiać Polskę.

Wierzymy, że patrjotyczny ro­
botnik polski nie da się omamić 
obietnicami bolszewickich agitato­
rów, którzy swói własny kraj do­
prowadzili do ruiny i stworzyli 
więcej więzień, niż sam carat, a 
sumienną i wytrwałą pracą będzie 
wzmacniaj i budował niezależność 
gospodarczą swej ojczyzny.

A. B

PIŃSK, w sierpniu.

Policja!,, gdyby wiedział, te na spo­
tkanie mu idzie 6—8 uzbrojonych ban­
dytów? Sądzę, że nie zawsze postą­
piłby w ten sposób. Nie zawsze wy­
trzymują nerwy. Niejednokrotnie by­
wało, że taki Dudek, lub Wrzosek 
sam rozpoczynał walkę z całą bandą 
zbójecką. Czasem ranił bandytę, roz­
praszał szajkę, niejednokrotnie ginął 
w tej walce. Ale — niezawodnie — 
zdarzało się, że Dudek lub Wrzosek, 
gdy usłyszał podejrzany szmer lub 
głosy zbójów — usuwał się z drogi 
i przykucnął w krzaku lub w bagnie, 
szepcząc pacierz.

Zona, dzieci, karabin francuski 
(nabyty przez Polskę od francuskie­
go „Demobilu" - przyp. red), który 
się stale zacina, a w który jest u- 
zbrojony, wszystko to razem wzięte 
sprawiło, że Dudek nie zecbciał ry­
zykować życia. Ale takie wypadki 
są sporadyczne

Pan warszawiak zapewne czytał 
w gazecie, że podczas napadu stuoso­
bowej szajki na młyn w Michalinie 
w powiecie Kossowskim, policjant 
stawiał jednak czoło, strzelał do ban­
dytów i cofnął się dopiero wtedy, 
gdy szajka poczęła ostrzeliwać go 
salwami..

— Stój! Kto jedzie! Policja! — 
rozległ się głos męski w ciszy noc­
nej i jednocześnie zaszczekał pies.

— Jedzie komendant powiatowy! 
— głośno odpowiedział p. Jacyna.

— Stój (ktoś zarepetował broń). 
Jaki komendant? Po co? — pyta! 
zdyszany i zdenerwowany człowiek.

— Komendant Jacyna To wy 
Dudek? Nie poznajecie mnie po 
głosie?

— Aa...
„Ktoś" zabezpieczył broń, wyjął 

latarkę, zapalił ją na chwilkę, zgasił 
i — pewnym już krokiem — podszedł 
do wozu.

— Panie komendancie! Poste­
runkowy Dudek melduje się posłusz­
nie jako patrolujący. Podczas patro­
lowania żadnego wypadku nie za­
szło — brzmiał głos zmęczonego 
człowieka.

Nadk. Jacyna zapalił latarkę. Po 
kolana w biocie stał posterunkowy 
Dudek. Kołnierz rozpięty, kijek w 
ręku, karabin na ramieniu Obok ry­
czał i szczekał nieduży kundel.

— Po co wam kijek? — Czy ła­
twiej posuwać się naprzód? — zapy­
tuje komendant.

— Tak jest. Bez kija — ugrzęź 
niesz w błocie.

— To wasz pies?
— Mój... Z posterunku. Z nim 

weselej patrolować. Uprzedzi za­
wsze ..

— Gdzie macie zamiar nocować? 
Na chutorze, czy u popa?

— U popa... 8 kilometrów stąd.
— Dobrze. No, zapalcie papiero­

sa, Dudku (komendant'dał papiesosa 
posterunkowemu). Jak tam droga o- 
koło młyna? Czy można przejechać 
na koniu?

— Tak jest. W tym roku wy­
jątkowo suche lato na Poles'u.

— A mostek około gminy po­
prawiony?

— Wczoraj skończyli naprawę. 
Chwilkę stali w milczeniu.
— No, szczęśliwej drogi, Dudkul
— Do widzenia, panie komendan­

cie!
Wożuica-poleszuk targnął lejce, 

koń leniwie powlókł się naprzód. 
Posterunkowy Dudek gwizdnął na 
psa i też ruszył „w podróż*...

Noc bardzo ciemna, droga kiep­
ska, błoto i wertepy leśne dookoła. 
Dudek ostrożnie stąpa z kłody na 
kłodę, przeskakuje kałuże, powoli 
posuwa się naprzód. Obok biegnie 
kundel „Wierny", który „uprzedzi o 
niebezp ieczeństwie".

Zmęczony Dudek zawraca „na 
plebanję do popa".

Pielgrzym to, czy rycerz wę­
drowny?

A. J. G.

Wyższe studium ajnatowu 
w Kralowia.

Wpisy na ooa wydzlżly wyż- 
szego studjum handlowego, to jest 
na wydział ogólno-handlowy i wy­
dział towaroznawstwa (Instytut To­
waroznawczy) rozpoczną się dnia 1 
września 1925 r. i odbywać się będą 
codziennie od godz. 12—1 w gmachu 
przy uL Kapucyńskiej 2 sala Nr. 37, 
111 p. tak długo, aż ilość wolnych 
miejsc zostanie wypełniona.

Słuchacze, którzy przed wakacja­
mi zostali wpisani warunkowo, zgło­
szą się bezzwłocznie w wyżej wymie­
nionym terminie w dyrekcji wyższe­
go studjum handlowego.

Warunki przyjęcia są następujące;
Na drugi rok wydziału ogólno- 

handlowego mogą być przyjęci absol­
wenci dotychczasowych kursów arbi- 
turjentów.

Na pierwszy rok wydziału ogól- 
no-bandlowego przyjęci być mogą 
abiturjenct szkół średnich ogólno­
kształcących oraz absolwenci liceów 
handlowych lub szkół równorzędnych 
z klauzulą dobrych postępów przynaj­
mniej z połowy przedmiotów zawo­
dowych.

Na drugi rok wydziału towaro­
znawstwa mogą być przyjęci ci stu­
denci, którzy spędzili 4 lata na uni­
wersytecie, politechnice lub studjum 
rolniczem, podczas którycn studjo- 
wali cbemję, względnie nauki przyro­
dnicze.

Na pierwszy rok wydziału towa­
roznawstwa przyjęci mogą być stu­
denci, którzy posiadają 1 rok stndjów 
akademickich

Tak absol wenci wydziału ogólno- 
handlowego, jaki absolwenci wydzia­
łu towaroznawstwa, którzy wykażą 
postępy conajmniej dostateczne ze 
wszystkich przedmiotów, obowiązują­
cych na dotyczącym wydziale, otrzy­
mają świadectwo z ukończenia wyż­
szego studjum handlowego. Absol­
wenci wydziału towaroznawstwa o- 
trzymają w powyższem świadectwie 
ponadto adnotację o prawie nauczania 
w średnich szkołach handlowych to­
waroznawstwa i geografji gospodar­
czej na podstawie regulaminu egza­
minowego Instytutu Towaroznawcze­
go, zatwierdzonego w myśl reskryptu 
Ministerjum wyznań i oświecenia pu­
blicznego z dnia 9 IV. 1925 Nr. 6184/111.

Inauguracja i rozpoczęcie wykła­
dów w czwartek 1 października 1925

l»j poniedz>aucu z4-go sierpnia i dni 
uastępne

Najwybitniejsiy i oezkonkurencyjny 
program sezonu! Najwspanialsze arcy­
dzieło, o którem cały świat mówił Naj­
piękniejsza produkcja roku bieżącego. 
Wielki dziejowy film w 2-ch seriach 

wyświetlany razem
BITWA POD UZUSZ1MĄ 

podług słynaej powieści Ciaude Far- 
rere‘a „Markiza Vorissa>ia" (La 8 atailłe) 
Rzecz dzieje się podczas wojny rosyj­
sko-japońskiej, w Nagasaki na pełnem 

morzu i ua jachcie amerykanki 
W roli iwuej słynny na cały śiawt 

•iol ekranów Japonji 
Sessue Hayakawa.
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W r. 1923 powstała Liga Obrony 
Powietrznej Państwa.

Była to chwila, kiedy wszystkie 
mocarstwa świata zaczęły gwałtownie 
powiększać swe budżety lotnicze, kie­
dy dokoła granic Rzeczypospolitej po­
częły zrywać się do lotów setki i ty­
siące płatowców. Jednocześnie po­
wstawały coraz to nowe, coraz to po­
tężniejsze pomysły wielkich linij lo­
tniczych, łączących północ z południem
1 wschód z zachodem. Nie ulegało 
wątpliwości, że lotnictwo staje się je­
dnym z fundamentów ekonomicznej i 
militarnej potęgi państw.

Rząd polski, odbudowując kraj 
po bezprzykładnem zniszczeniu wo- 
jennem, nie mógł w budżecie prze­
znaczyć na lotnictwo tych sum pie­
niężnych, któreby lotnictwo nasze po­
stawiły w równym rzędzie z powie- 
trznemi flotami państw innych. Wów­
czas, wierząc w patrjotyzin i ofiarność 
swych współobywateli, założyciele Li­
gi Obrony Powietrznej Państwa po­
stanowili zwrócić się do społeczeń­
stwa.

Nie zawiodła nas wiara.
Popłynęły ofiary i składki, dzięki 

którym zacięliśmy realizować nasz 
program.

Budujemy pierwszy w Polsce in­
stytut aerodynamiczny, budujemy han­
gary, urządzamy lotniska, szkolimy 
pilotów, zakładamy stacje aerolo- 
giczne, kształcimy młodzież i t. d.

Bulżet nasz na rók 1925 wynosi
2 000 000 Zł.

Myśli my o przyszłości i widzimy 
coraz to większe zadanie przed sobą. 
Znowu iest nam potrzebna pomoc. 
O pomcc tę zwracamy się do najle­
pszych obywateli Rzeczypospolitej, 
którzy Wiedzą, że potęgę państwa 
stwatzają czyny jednostek

Zarząd

. "...a

Przynajmniej szczerze 
i otwarcie.

(g, W iw.ązku c nadchodzącymi 
wyborami do Rady M ejskiej w Będzinie, 
komitet „Żydowskiej jedność’* maiący 
listę nr. 7, na czele której stoi żnany 
poseł żydowski, S. Wgjrtcjer, wydał ode­
zwę do swych wyborców treści nasłę-'"

* itKOły otwierają, szkoły hwdtii.1 
me dla żydów!!!

Ostatnio w Małobądzu przystąpiono 
do budowy Sifcoły— ale nie dla żydów! 
Nie mamy costatecznei liczby szkół ży­
dowskich. Nie mamy instytucji kultural­
no-oświatowych. .Nie mamy placów spor­
towych. Nie inamy bib i jotek żydowskich. 
Nie mamy czytelni dła żydów’.

Na tak prowokacyjne wystąpienie 
może sobie pozwolić tylko rozzuchwalo­
ne tolerancją i biernością pęlskiego spo­
łeczeństwa oraz władz zbogacone żydo- 
stwo, któremu się zdaje, iż obowiązkiem 
okradanego przez nich społeczeństwa 
polskiego jest przedewszystkiem dbać o 
ch interesy i popierać ich łajdacką dzia­

łalność.
Przywódcy żydowscy w swem za­

cietrzewieniu i nienawiści do wszystkie­
go co polskie, zapomnieli, źe właśnie 
dzięki wieloletniej żydowskiej gospodar­
ce w Będzinie, miasto przedstawia typo­
wy Okaz niechlujstwa i brudu sem ckie- 
go, gdzie energiczna, a co najważniejsza 
czysta ręka Polaka zdołała w ciągu krót­
kiego okresu czasu najlepiej przedstawić 
gospodarkę polską.

Tak, panowie przywódcy wojującego 
cjonu. Wtedy, gdy zorganizowane ży- 
aostwo działa wszelkimi Sposobami na 
szkodę naszego państwa i narodu, usiłu­
jąc za pomocą zręcznie przeprowadzone­
go .porozumienia" zapewnić sobie bez­
karność i uzyskać więks.e jeszcze pole 
oo swej zbrodniczej działalności, społe­
czeństwo polskie zajmuje się pracą kul­
turalno-oświatową, mając tylko na velu 
dobro państwa i jego mieszkańców. Go­
spodarzami u nas nigdy nie byliście i 
nie... będziecie, prowokacyjne zaś wasze 
wystąpienia są najlepszem ostrzeżeniem 
dla tych, którzy jeszcze trudzą się i liczą 
na waszą prawomyślność i możliwość 
-godnego z wami współżycia.

fthlniciwii
(ć) Wakacje się już kończą!... W 

przyszłym tygodniu dziatwa zasiądzie 
na ławach szkolnych. Czas więc naj­
wyższy, aby społeczeństwo miejsco­
we zapoznało się ze Stanem szkol­
nictwa powszechnego, tego funda­
mentu wychowania publicznego.

Mamy przed sobą szereg cyfr, 
ilustrujących stan szkolnictwa po­
wszechnego w pow. Będzińskim.

Ogółem jest w naszym powiecie 
166' szkół powszechnych, w tem 147 
publicznych i 19 prywatnych.

Niebardzo pocieszającem zjawi­
skiem, jeżeli chodzi q szkoły publicz­
ne, jest fakt, że szkół jednoklascwych 
publicznych istnieje aż 64, gdy peł­
nych 7 klasowych zaledwie 39 1 12, 
będących w stanie rozwoju, to zna­
czy takie, które dopiero po kilku la­
tach będą miały 7 klas.

Lepszy co do tego jest stosunek 
w szkohcn prywatnych: na 2 jedno- 
klasowe szkoły wypada 9 siedmiokla­
sowych. Reszta — to dwu, trzy, 
cztero, pięcio i sześciolrlasowe szkoły 
powszec bne.

Kronika
KALENDARZYK.

_ i Dziś babiny.

’ utro Róży p Peliksa.
I Wsch. słońca 5.03
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Z TEATRU.
„Wielka księżna i chłopiec hotelowy', 

ostatnia nowość Teatru Polskiego Szyfma- 
j na w Warszawie, ukaże się po raz pierw­

szy na scenie naszej dziż i jutro.
^Kocioł wiedźmy'—premjera naznaczo­

na n« no -ichodzącr wtorek, tj 1 września
W środę w Dąbrowie artyści teatru 

Czarneckiego odegrają w sali Kometa „Ko­
cioł wiedźmy".

Sprzedaż biletów rozpoczęta.

nongres miast w Baryżu,
Na międzynarodowy kongres miast 

rtóry odbędzie się w Paryżu między 28 
września i 5 października uda s.ę liczna 
delegacja Związku miast polskich na 
czele z b. ministrem spraw wewnętrz­
nych p. Ratajskim, prezydentem in. Poz­
nania i wice-prezesem zarządu Związku 
miast, oraz dr. Zawadzkim, radnym m. 
Warszawy, również wlcenre-esem za­
rządu.

Porządek obrau kongie»u opejmuje 
sprawozdania z działalności Związków 
narodowych, sprawy polityki gruntowej 
miast oraz ich rozbudowy. Biuro Zwią 
zku miast polsląich prxygo;o wa.u na *on  
gres referatu o działalności Związku 
ustroju miast polskich, projekcie nowej 
ustawy miejsKiej oraz stanie rozbudowy 
miast. Prócz tego członkowie delegacji 
polskiej wygłoszą referaty o polityce 
gruntownej i rozbudowie miast.

Uczestnicy kongresu zwiedzą urzą­
dzenia wystawy elekcryf.óacyjnej w Gre­
noble i urządzenia miejSKie Paryża.

Szczególnie z powodu tego drugie­
go referatu (rozbudowy tn ast> uczestni­
cy kongresu będą niewątpliwie ogromnie 
zbudowani!

Z Sosnowca, jak wiadoma, wyjeż­
dżają na kongres pp. Bień, prez. miasta, 
oraz radni mż. Uthke i Angier.

Odezwa kupiectwa polskiego.

(g) Rada Polskich Organizacji 
Kupieckich Zagłębia, grupująca w so­
bie całe kupiectwo polskie nasze) 
dzielnicy, wydała do swych członków 
odezwę następującą:

W związku z wojną celną, pro­
wadzoną przez wrogie nam Niemcy 
oraz z zachwianym z tego powodu 
kursem złotego, Rada Polskich Orga­
nizacji Kupieckich w Zagłębiu Dą­
browskiem zwraca się do wszystkich

Ul illlffiig Bita.
Sił nauczycielskich, zajętych w 

szkołach powszechnych, jest 987, w 
tem 816 w szkołach publicznych i 171 
w szkołach prywatnych.

Podział nauczycielstwa według 
płci przedstawia się w sposób nastę­
pujący: 58 nauczycieli i 161 nauczy­
cielek. Nauczycielek jest 72 proc, 
ogółu nauczycielstwa w szkołach po­
wiatu Będzińskiego.

W Sosnowcu: nauczycieli — 58, 
nauczycielek — 161; razem 219.

W Dąbrowie nauczycieli 21; nau­
czycielek — 67.

W powiecie bez Sosnowca i Dą­
browy nauczycieli — 172; nauczycie­
lek — 319. j

Jeżeli się zważy, że do nauczy­
cieli wliczeni są i księża prefekci, to 
nie można nie zwrócić uwagi na nie­
proporcjonalnie dużą przewagę ilości 
kobiet w pracy pedagogicznej'

Co się tyczy kwalifikacji to na 
987 nauczycieli świadectwa z ukoń­
czenia Wyższych Kursów Nauczyciel­
skich posiada 14 osób ft

Zagłębia.
pp. kupców polskich z apelem, aby 
w imię interesów Państwa naszego i 
interesów polskiego handlu do czasu 
odpowiednich w tym względzie za­
rządzeń władz stowarzyszeń kupiec­
kich, bezwzględnie wstrzymali się od 
robienia wszelkich zamówień na to­
wary pochodzenia zagranicznego.

Aby uchronić się przed konku­
rencją kupców żydów, którzy nlepo- 
w-dują się Interesami Państwa i nie­
dbałą o dobry kurs naszego złotego, 
mogą w dalszym ciągu sprowadzać 
towary z zagranicy, a korzystając bądź 
z nieświadomości pewnej części kli- 
jentów, bądź też z innych przyczyn i 
towar zagraniczny sprzedawać, Rada 
zwróci się z apelem do wszystkich 
instytucji społecznych, zawodowych 
i in o współdziałanie, aby wszyscy 
konsumenci bezwzględnie nie kupo­
wali towarów zagranicznych.

Cena mięsa wołowego
(g) Komisja cennikowa w So­

snowcu zniosła na wczorajszem po­
siedzeniu cenę mięsa koszernego, na­
tomiast, tytułem próby, podzielono 
mięso wołowe na pieczeniowe i ro­
sołowe, przyczem cenę mięsa piecze­
niowego ustalono na 1,55 zł. za klg., 
rosołowego na 1,35 zl. Ceny te obo­
wiązuj od dnia dzisiejszego.

Zezwolenia na przywóz
Otrzymaliśmy wiadomość, że na kon­

ferencji w Stów. Kupców Polskich od­
dział w Sosnowcu z orzemy siewców i 
kupców importerów utworzona została 
specialna komisja, której zadaniem jest 
przyjmowanie podań w sprawie zezwo­
leń na przywóz od zainteresowanych firm 
oraz udzielanie wszelkich związąn/ćh z 
tem informacji. Podania I zgłoszenia na­
leży składać wyłącznie w kancelarji Stów. 
Kupców Polskich, ul. Małachowskiego 9, 
telefon 8 82.

Wob -• powierzenia organizacjom za­
wodowo • społecznym wpływu na tak 
ważny dział gospodarczy naszego pań­
stwa, możemy mieć nadzieję, źe osoby, 
które powołano do centralnej komisji d > 
spraw przywozu spełnią swój obowią­
zek z pożytkiem ogólnym

W związku z tem sfery zaintereso­
wane twierdzą, że na'eżaio takie zarzą­
dzenie uskutecznić znacznie wcześniej — 
choćby na początku b. roku —nie byli­
byśmy zaskoczeni obecnie wypadkami, 
związanymi z krytycznym stanem na­
szego bilansu handlowego i napaściami 
na złotego.

Do członków chóru Domu Ludowego.
Zarząd Domu Ludowego za naszem 

pośrednictwem podaję do wiadomości 
członków chóru i zainteresowanym oso­
bom, że lekcje chóru po przerwie wa­
kacyjnej odbywać się będą nadal pod 

kierownictwem prof. St. M. StoińSKie,- 
dyrektora instytutu muzycznego w Kato­
wicach. Pierwsza lekcja odbędzie się 3 
września rb punktu alnie o godzinie 8 ei 
wieczorem. Nasi członkowie, pragnąc:v 
śpiewać pod iak wytrawnem kierowni­
ctwem, pod którem chór Domu Ludowego 
znowu m’al sposobność zaszczytnie się 
odznaczyć na koncercie zbiorowym w 
Katowicach podczas ostatniego zjazdu 
kół śpiewaczych, będą chętnie przyj-' 
mowani.

Sprawa dożywiania robotników 
bezrobotnych.

(g) Niedawno pisaliśmy, iż Magi­
strat dąbrowski, otrzymawszy na ter> 
cel tysiąc zł.’ z województwa, posta­
nowił uruchomić dla robotników be­
zrobotnych, nie otrzymujących zapo­
mogi, kuchnię, gdzieby każdy z nich 
otrzymał gorącą strawę.

Przeciwko projektowi wystąpili 
kategorycznie zainteresowani robotni­
cy, to też Magistrat, nie chcąc wy­
woływać niepotrzebnych scysji i za­
targów, postanowił robotnikom tym 
wydawać żywność w naturze, tj. każ­
dy z nich na podstawie wydanego 
przez Magistrat kwitu, otrzyma w je­
dnej ze spółdzielni odpowiednią ilość 
artykułów żywnościowych.

Akcja ta rozpocznie się od dn. 1 
września r. b. i korzystać z niej bę­
dzie około 500 robotników, przyczem 
stosowane dotychczas wydawanie 
chleba zostanie przerwane.

Przy sposobności zwrócić trzebi 
uwagę na wysoce charakterystyczny 
objaw.

Mianowicie, Magistrat z własnych 
funduszów wydawał niektórym oso­
bom, znajdującym się w ostatecznej 
nędzy, pewne ilości chleba.

Pomimo szczegółowej kontroli i 
stwierdzenia, iż osoby te istotnie za­
sługują na poparcie, wykryto, iż nie­
które kobiety sprzedawały otrzymany 
chleb i za uzyskane pieniądze kupo­
wały... wódkę!

Komentarze chyba zbyteczne

Dożywianie dzieci w Dąbrowie.
(g) Akcja dożywiania dzieci w 

Dąbrowie została przeprowadzona w 
ten sposób, iż dokarmianie dzieci w 
wieku przedszkolnym ujął w swe rę­
ce komitet doraźnej pomocy biednym 
dzieciom, natomiast dożywianiem dzie­
ci szkolnych zajął się Magistrat, któ­
ry akcję tę prowadzi od miesiąca, 
dokarmiając 170 dzieci.

W związku z rozpoczęciem roku 
szkolnego zostanie uruchomiona dru­
ga kuchnia i ogółem Magistrat bę­
dzie dokarmiał do tysiąca dziatwy, 
która na drugie śniadanie będzie o- 
trzymywała ł/4 litra gotowanego mle­
ka i 120 gr. enteba

Społeczeństwo musi pomóc.
(g) We wszystkich ośrodkach na­

szego Zagłębia powstały komitety 
doraźnej pomocy biednym dzieciom, 
gdzie ludzie dobrej woli zajęli się 
dożywianiem dziatwy, która najwięcej 
odczuwa skutki kryzysu i biedy, gdyż 
dzięki niedostatecznemu odżywianiu, 
zapada na najróżnorodniejsze choro­
by, prowadzące do stałego cherla': 
twa i zdegenerowan a.

Dla przekonania się o wartość 
dożywiania wystarczy zwiedzić któ­
rąkolwiek kuchnię, gdzie widzi się z 
jakim apetytem pałaszuje biedactwo 
strawę, stanowiącą niekiedy jedyne 
ich pożywienie

"Niestety, komitety doraźnej po­
mocy czerpią iunlusze przeważnie 
z dorywczych sktade.< i datków, mc 
też dziwnego, iz zasooy szybko się 
wyczerpują i częstokroć, pomimo na­
glącej potrzebyjozszerzenia akcji do­
żywiania, trzeba ją ograniczyć.

Gorzej, gdyż niektórym koimu- 
tom grozi zaniknięcie, z powodu zu­
pełnego wyczerpania lunduszów.

Tak jest w Będzinie, gdzie po 
zużyciu zasiłku otrzymanego z Alt*  
gistratu, komitet znalazł się w sytu­
acji bez wyjścia, oraz na Koszelewie, 
gdzie narazie dokarmiano około 400 
dziatwy, lecz w miarę wyczerpywa 
nia się Wpływów, ilosc tę zmniejszę 
no do 240 dzieci.

Nie chcąc dopuścić do zamknię­
cia tak potrzebne| kuchni, komitt 
postanowił o i rołać się do Ofiarności 
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publicznej, wychodząc z założenia, iż 
na taki cel nikt nie odmówi pomocy. 
W tym celu odbędzie aię w niedzie­
lę, tj. jutro na całym terenie Będzina 
sprzedaż znaczka.

Prawda, czaty są ciężkie, chodzi 
tu jednak o dziatwę, przyszłość na­
szą, obowiązkiem przeto każdego jest 
przyjść z pomocą i złożyć pewien 
datek na dzieci.

Niech tylko wszyscy bez wyjątku 
dadzą po 20 gr. a zbierze się kwota, 
która umożliwi dalsze prowadzenie 
humanitarnej akcji.

Komitet wierzy, iż społeczeństwo 
Będzina nie odmówi swej pomocy.

Instytut muzyczny w Katowicach.
Pod dyrekcją znanego muzyka i 

kompozytora p. Stef. M. Stoińskiego 
powstaje z dniem 1 września r.b. no­
we konserwatorjum muzyczne, które 
od wtorku dnia 25 b. m. począwszy, 
przyjmuje wpisy uczni w sekretaria­
cie przy ul. Mickiewicza 1, tuż przy 
rynku. Do współpracy staną m. i. ta- 
_v artyści i pedagodzy jak: prof. Ty­
mieniecki. uczeń Paderewskiego; prof. 

Lewinger, uczeń Egona Petoe (klasa 
tortepianowa); prof. H. Miller, śpie­
wak scen operowych Lwowa, Krako­
wa i Poznania (klasa śpiewu solowe­
go) i prof. Brandenburg, jeden z naj­
lepszych pedagogów Katowic (klasa 
skrzypiec); prof. Sachse (historja mu­
zyki, solfeż) i w końcu dyrektor 
Stoiński, który poza artystycznem 
kierownictwem Instytutu wykładać 

odzie zasady muzyki, barmonję, 
kontrapunkt, (klasa kompozycji), for­
my muzyczne, estetykę i poprowa­
dzi klasę operową. Specjalnością no­
wo otwarrtego Instytutu muzyczne­
go jest zreformowana szkoła elemen­
tarna skrzypiec i fortepianu.

Nauka odbywać się będzie 
ściśle według programu kursu nauk 
przyjętego przez W.O.P. woj. Ślą­
skiego. Szczegóły w prospektach, 
które bezpłatnie wydaje lub na żąda­
nia wysyła Sekretarjat instytutu, o- 
twarty codziennie od godz. 10 — 1 
przed poł. i od 2 — 7 wiecz.

Projekt budowy drugiego gmachu 
szkolnego.

(g) Z uwagi na wyjątkowe upo 
-ledzenie szkolnictwa w Będzinie, 
które nie posiada ani jednego wła­
snego gm.cbu, gnieżdżąc aię w Wy- 
soce nieodpowiednich lokalach pry­
watnych, obecny kierunek miasta, 
komisarz rządu p. A. Michael, po- 

t nowił choć w części zaradzić złe­
mu i, jak wiadomo, dzięki jego za. 
tuegom Będzin wkrótce otrzyma do 
użytku pierwszy własny ginach na 
pomieszczenie 7 klasowej szkoły w 
Małobądzu.

Jest to dopiero początek, a po­
nieważ miasto nie może sobie w o- 
becnych czasach pozwolić na większe 
wydatki w tej dziedzinie, p- Michael 
postanowił zamiast kosztownych re­
montów i znacznych kosztów, zwią­
zanych z utrzymaniem prywatnych 
lokali, zajmowanych przez szkoły, 
wznieść na pomieszczenie drugiej 
szkoły trwały i odpowiedni barak# 
który z czasem, gdy miasto zdobę­
dzie już odpowiednią ilość własnych 
gmachów szkolnych, będzie można 
zamienić na inny cel.

Obecnie opracowywany jest plan 
i kosztorys wspomnianego baraku i , 
fre jest wykluczone, iż jeszcze w 
tyrti roku Będzin otrzyma drugi wła- 
stiy gmach szkolny.

Lustracja dozorów i opiek 
szkolnych.

(g) Komitet w konswccy Powia 
towei Rady . zV ■ ne] przystępuje do 
przeprowadzeni lustracji wszystkich 
doźorów i op.ek szkolnych w na­
szym powiecie, cetam stwierdzenia 
stron ujemnych i .-datnich szkolni­
ctwa naszego.

W skład komitetu wchodzą pp. 
sędzia Herman, inspektoi saniorzado 
wy Sztajner oraz inspektor szkolny 
\V’niareki

ffozwój komunikacji autobusowej.

(g) Bp. Kromoiowski i Plawes z 
Sosnowca uzyskali koncesję na za­
prowadzenie stałej komunikacji dwo­

ma autobusami na przestrzeni Mysz­
ków, Żarki, Koziegłowy. Opłata za 
kim. wynosi 10 gr.

Fałszywe dolary.
Spekulacyjne poszukiwania dolarów 

na rynku polskim sprowadzają większe 
ilości fałszywych banknotów dolarowych 
zdemaskowanych już w innych krajach.

Ostatnio ukazały się w obiegu no­
we fałszywe banknoty 20-dolarowe ,Fe- 
deral Reserve emitowane przez
„Federal Resetve Bank of Cleveland“. 
Departament skarbu Stanów Zjednoczo­
nych stwierdza, iź fałszywe banknoty 
odbite są z fotcmechanicznych płytek 
robotą amatorską i zamiast jedwabnych 
włókien oryginału maja Hnje nakreślone 
czerwonym atramentem Fałszywy bank­
not, jaki znajduje się w poselstwie Sta­
nów Zjednocz, ma Nr. D I. 271472 A. 
W obiegu znajdują się fałszywe bank­
noty z literami czeku B i D.

Ze szkolnictwa.
Gimnazjum Zrzeszenia Rodziciel­

skiego w Sosnowcu, Wysoka 8, niniej­
szym zawiadamia, że egzaminy wstępne 
odbędą się w dniu 3, 4 i 5 września. 
Kandydaci są przyjmowani: a) na pod­
stawie odpowiednich świadectw szkol­
nych, b) na podstawie egzaminu. Do kla­
sy IV na podstawie ukończenia szkoły 
powszechnej; do klas przygotowawczych 
— dzieci od 7 lat skończonych W kla­
sach niższych wpis obniżony do 30 zł. 
miesięcznie. Początek lekcyj dnia 1-go 
września o godz. 8-ej rano. Gimnazjum 
posiada prawa gimnazjów państwowych. 
Informacji udziela i podania przyjmu|e 
kancelaria (tel. 3 96) codziennie od godz. 
10 ej do 2-ej po południu. 559?

Wieczorowe Kursa Handlowe
Dnia 15 września 1925 r. rozpo­

czynają się wykłady na Wieczoro­
wych Kursach Handlowych założonych 
staraniem Polskiego Związku Zawo­
dowego Pracowników Przemysłowych 
i Handlowych w Sosnowcu w lokalu 
Gimnazjum Żeńskiego p. H Rzadkie- 
wieżowej przy ul. Dęblińskiej 1.

Zapisy codziennie w lokalu Zwią­
zku przy ul. Warszawskiej nr 22, od 
godz. Ifi—20 ej.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Co rząd myśli

o pasywności bilansu handlowego.
Niema powodów do alarmów. — 

nie jest trudna

Szczęśliwie opanowane ostatnie arze - 
silenie walutowe zwróciło powszechną 
uwagę na olbrzymi imoort. który stał się 
jednvm z bezpośrednich powodów upad­
ku złotego. w Kwestii tei zabrał też 
gios i rz4'f, który za pośrednictwem pói- 
oficialnej A. W. przesłał do orasy oświe­
tlającej ten problem, artykuł, przyznając 
zło tkwiące w olbrzymim imporcie.

Ze względu na źródło 1 aktualny te­
mat nodajemy następmące główne jego 
myśli:

Wywóz z Polski w pierwszem pół­
roczu r. b- w porównaniu z pierwszą 
połowa roku ub- wykazuje zmniejszenie 
Się stosunkowo nieznaczne nie docho­
dzące do 5 proc , wyrażające się w 28 4 
miljonach zł. jeżeli jednak uprzytomm- 
my sobie, iż wywóz węg|a w związku ze 
świato a em przesileniem w tej dziedzinie, 
fiiezależnetn zupełnie od polityki Rządu 
zmniejszył się w swej wartości w poró­
wnaniu z półroczem zeszłorocznem o 87 
miljonów złotych, to z zestawienia pozo­
stałych cytr wywozu przekonamy się, iż 
ogólDy wywóz z Polski w pierwszej po­
łowie b. roku w porównaniu z pierwszą 
połową ubiegłego roku zwiększył się o 
58,5 miij. złotych.

Pewne zmniejszenie wywozu wyro­
bów w ókienmczych l żelaza pokrył z nad­
wyżką wywóz drzewa i wyrobów drze­
wnych, skór surowych i wyprawionych, 
bydła, jaj, odpadków przemysłowych, lnu, 
galanterji, celulozy oraz papieru i wyro­
bów papierowych. Dotkliwe jest zmalej-

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc uprasza się o wczesne zgła­
szanie się.

5586—3

Płotki przy ul. 3-go Maja.
(ć) Resztki ogrodzenia przy domu 

kina „Udziałowego", podparte są kołka­
mi i nie wiadomo, czy przy lada okazji 
nie przywalą pierwszego z brzegu arze- 
chodnla. Warto je uprzątnąć

Porachunki ze świadkiem
(ć) Dwaj znani awanturnicy z Sielca: 

Gola I Krawczyk mieli do siebie urazę. 
Właściwie miał ją Gola do Krawczyka 
za to, źe gdy Gola był pod sądem Kraw­
czyk źle o nim zeznawał.

Onegdaj Gola zorganizował bandę 
uliczników i udał się do mieszkania 
Krawczyka na Cegielni. Doszło do strze­
laniny, w której został ranny towarzysz 
Goli Jan Słomski. Odwieziono go do 
szpitala na Pekinie.

Kradzież z włamaniem.
(ć) Nieznani sprawcy dostali się do 

sklepu Pinkusa Grina w Strzemieszycach 
i skradli towary, z garderobą wartości 
1500 zł.

Ciągnienie loterji.
W 17-ym dniu ciągnienia piątej kla­

sy państwowej loterji klasycznej głów­
niejsze wygra ie padłv na następujące 
numery:

2 000 zł. nr. 12142
1.000 zł. nr. 30376
600 zł. nr 44981
Po 400 zł. nr 4589 12990 16926 

28015 33233 45496 47469
Po 300 zi. nr 1431 3380 4849 4948 

8527 9424 11304 23333 27246 28501 
32651 34709 40627 45563 47055

Po 250 zł nr 605 1282 1270 5013 
5263 5430 6474 8695 9449 9855 10410 
10575 10670 10864 11595 11640 12141 
12336 13157 13998 14118 14'04 15009 
10523 16114 18032 19421 22888 23933 
24570 26578 27646 27694 28512 28658 
29096 32280 32566 33260 36592 3938? 
40063 40164 41164 41324 41586 4817 
44213 44765 45236 48632. 

Równowaga bilansu handlowego 
do osiągnięcia.

szenie się wywozu żelaza, ale wyraża się 
ono w sumie 4 milj. złotych, pokrywając 
się w części stosunkowo dużą nadwyżką 
wywozu blach,

Przywóz natomiast zwiększył się w 
swej wartości o 380 milionów zł. Zwa­
żyć jednak należy, że w cyfrze tej prz/ 
wóz zboża i mą i. spowodowany nieu­
rodzajem wynosi 132 miljonów zl. Jeżeli 
jednak stwierdzimy, zwiększeale się przy­
wozu maszyn, aparatów, instrumeutów i 
parowozów wyrażające się w Cyfrze oko­
ło 40 milionów złotych, jest objawem 
dodatnim,co świadczy o dążnościach In­
westycyjnych naszego przemysłu; a na­
stępnie wzrost dowozu artykułów tech­
nicznych i półfabrykatów wzrósł naogół o 
13 miljonów złotych, dowoiząc również 
o ożywieniu się wytwirczośc’ — to na 
zwiększenie się importu innych artyku­
łów, głównie wyrobów gotowych przy- 
padnie w porównaniu z r, ub. suma 61 
milj zł.

Zaznaczyć przytem należy, Iż zwię­
kszony przywóz środków żywnościowych 
oraz zmniejszający się wywóz węgla za­
rysowa! się dopiero silnie w marcu b r. 
ńnno, iż do tego czasu stan przywozu nie 
mógł budzić poważmeiszych obaw, jul 
od stycznia Rząd zainicjował Szereg kotl- 
ferencyj z przedstawicielami ster gospo­
darczych, mając na względzie wydanie 
wszelkich potrzebnych zarządzeń w kie- 

i runku wzmożenia produkcji i eksportu 
celem pokrycia lą drogą wzmożonego 

1 orzez nieurodzaj im> >rtu. Wbz” kierun­

ku szlv zarządzenia kredyt iwc. ta«vf we 
i podatkowe.

Gdy jednak cyfry bilansu wykazały 
dalszy wzrost, a zarządzenia w kierunku 
wzmożenia produkcji i •eksportu nie mo­
gły odrazu dać pożądanych wynik5 w |ut 
w pierwszych dołach kwietnia uchylono 
ulgi ce'ne na obuwie, odzież i bieliznę, 
w połowie maja podwyższono taryfę cal- 
ną na szereg artykułów, powodując wy. 
datnlejsze zmn'eiszen'2 się wwozu tych 
artykułów Wydanie następnie zakazu 
wwozu szeregu towarów niemieckich z 
chwilą podjęcia przez Niemcy wojnv cel­
nej. dalsze uchylenie ulg celnych zasto­
sowano od dnia 1 sierpnia i wreszcie 
wprowadzona reglamentacja wwozu — są 
ze strony Rządu gwarancją przyprowa­
dzenia bilansu handlowego do równowa­
gi i stanowią dostateczną rękojmię u- 
chronienia kursu złotego od dalszego 
spadku i powrotu jego do parytetu.

Obecna sytuacja gospodarcza nie 
powinna dawać słusznych podstaw do 
alarmu, które na nieuzasadnionych prze­
słankach oparte mogą przynieść szkodę 
jedynie Państwu i utrudnić akcję Rządu 
w kierunku wyzyskania żródef potrzeb­
nych do zasilenia naszego organizmu 
gospodarczego, do otrząśnlęcia go z prze­
mijającego przesilenia i dodania mu real­
nych pods*aw  do dalszego pomyślnego 
rozwoju.

Dalsza z^żka ztuteya zagranicą. 

Ze wszystkich gieid zagranicznych, a w 
szczególności z Nowego Jorku i z Zu­
rychu donoszą o poprawie kursu złotego. 
Zaofiarowywaue suin/ w złotych są cał­
kowicie pokryte zapotrzebowaniem. Wo- 
hec niewielkiej ilości waluty polskie! na 
giełdach zagranicznych, spodziewać się 
należy dalszej zwyżki i powrotu złotego 
do parytetu.

Na giełdach środkowo-europejskich, 
wzrosło zapotrzeoowanie waluty poisKie*  
na zakup zboża z tegorocznego urodzaju 
co automatycznie niweczy wszelkie nu- 
newrv soekulac/ine na zniżkę złotego.

Uiszczania-nodatku wekslami. Sfery 
landlowe i przemysłowe w Polsce zło­
żyły w Ministerjum skarbu projekt n- 
iszczania należności podatkowych przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe 
wekslami. Chodzi mianowicie o zezwo­
lenie m'n stra skarbu na przyjmowanie 
przez podległe sobie urzędy od zalega­
jących płatników weksli, któreby bylv 
dyskontowane w Banku Polskim. Ż 
chwilą przyjęcia weksli tytułem należno­
ści podatkowych, Urzędy skaroowe mia­
łyby zdejmować nałożone sekweslry.

Projekt ten sam przez się pożyteczny 
i ułatwiający ogromnie obroty w pols<im 
handlu i przemyśle, jako oparty na kre­
dytach Banku Polskiego, me posiada 
wielkich szans urzeczywistnienia, gdyż 
jak wiadomo, czynniki rządowe zmie­
rzają do jakna dalej idących restrykcji 
kredytowych ze względu na niepewną 
sytuację złotego.

Regulowanie zaległości podatkowych. 
Ministerjum skarbu poleciło Urzędom 
podatkowym i Izbom skarbowym wszcząć 
kroki, celem możliwie szybkiego ścią­
gnięcia zaległości płatników z tytułu po­
datku majątkowego i gruntowego. Z dn. 
1 września mają być podjęte energiczne 
środki egzekucyjne, celem ściągnięcia 
tych zaległości. Szybkie uregulowanie za­
ległych podatków leży zatem w interesie 
samych płatników, gdyż zbliżają się je­
sienne terminy płatności oraz ze względu 
i na tę okoliczność, że tylko do 1 wrze­
śnia obowiązywać będą ulgi podatkowe.

Giełda warszawska.
Warszawa 28 sierpnia. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolai - 5 565 62 5.50 
Funt - 25,17,25 ?5 
Paryż — 26,30.26,oO 26,30 
Wiedeń — Zł.lo 
Praga — 16,16 
Włochy — 20 83 
Belgja — 23.76
Szwajcaria — l os .55,108,75, 103,55 
Holandja — 209’90
Sztokholm — 151,00 
Kopenhaga — 113,82 
Chfłstjan'3 — 95,57
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Ze sportu.
Zawody w Czeladzi.

js W sobotę o godzinie 15 m. IM) na 
Dolsku miejscowem w Czeladzi odbędą 
się zawody rewanżowe pomiędzy K. S 
„Warta" I z Będzina i K. Ś. „Przyszłość" 
z Czeladzi.

Kronika Olkuska.
O stan ulic.

O ile Magistrat zatroszczył się 
,o estetyczny wygląd domów w mie­
ście, o tyle zaniedbuje niektóre ulice.

Ulice Augustiańska i Górnicza 
zasypane 6ą kawałkami cegły, kamie- 
niatiii różnej wielkości etc. i wsku- 
tego są niemożliweml wprost do prze­
bycia. W dodatku są one jedne z ru­
chliwszych, więc furmani, w obawie 
pokileczenia koni, urządzają jazdę 
chodnikami i rynsztokami, psując je 
do reszty.

Od szeregu miesięcy kilku bru­
karzy zajętych jest przez Magistrat 
gdzieś poza miastem, lecz w mieście, 
gdzie konieczność tego wymaga i gdzie 
w dodatku psuje się do reszty to, co 
było i tak złe, niema kto robić. Niech­
by dostojni ojcowie miasta pofaty­
gowali się na jedną i drugą ulicę, 
a przekonają się, że to, co się tam 
dzieje, przechodzi ich wyobraźnię.

Bank, który lekceważy sobie 
klijcntelę^

Kupcy olkuscy ’’ę m miej­
scowy oddział Warszawskiego Ban­
ku dla Handlu i Przemysłu. Np. je- 
•den z miejscowych kupców, p . B, 
zaciągnął w tym Banku w lipcu r. b. 
potyczkę w wysokości 1000 zł., na co 
złożył weksel gwarancyjny na większą 
sumę. Wkrótce wpłacił połowę po­
życzki, z tem, że resztę ureguluje w 
liedługim czasie. Pomimo to Bank, 
bez wiedzy wystawcy, który mieszka 
w tym samym domu, weksel na po­
zostałą sumę wypełnił, oznaczając na 
nim termin płatności, następnie we­
ksel oddał do protestu. Zdziwiony 
kuj iec weksel wykupił u rejenta, 
płacąc niepotrzebne koszty i naraża- 
ąc się na przykrości z winy Banku.

Wilcze doły w rynku.
Ppdczas przeprowadzania rur z 

wodociągu na ulicę Sławkowską obok 
basenu pozostał dół, który nakryto 
cienką deską. Kiedyś jedno z ba- 
wiŁcych się dzieci wpadło do niego, 
tłukąc się boleśnie. Należałoby ko­
niecznie dół szczelnie nakryć grubą 
przykrywką, choćby drewniana.

Brak polskiej owocarni.
V naszem mieście nie posiada­

my soi jednej polskiej owocarni, na­
tomiast żydowskich jest około ośmiu. 
Czyby me zaryzykował ktoś z chrze­
ścijan miejscowych lub obcych i za- 
oźył tego rodzaju handel?

w Sosnowcu, ul. DeDlióska 11, III p.
Zawiadamia, iż rok szkolny rozpocznie się w d. 1 września

Zapisy przyjmuje i udziela wszelkich Informacji Kancelarja Szkoły 
codziennie od 9 do 2 i od 4 do 6 popoł.

Wrażenia
Po trudach całorocznej pracv posta­

nowiliśmy wyjechzć, aby odetchnąć świe- 
żem powietrzem, poszukać wrażeń, za­
czerpnąć nowych sił, jednem słowem 
odświeżyć duszę i ciało. Ale dokąd ti 
jechać? Drożyzna, kosztowna podróż i 
tym podobne względy nie pozwalały nam 
myśleć o Zakopanem lub Gdyni, które 
to miejscowości są obecnie tak bardzo 
w modzie.

Przypomnieliśmy sobie wreszcie nasz 
miły, a tak piękny Ojców, za którym 
przemawiała niewielka odległość od So­
snowca. prześliczne położenie i stosun­
kowo niezbyt wygórowane ceny mie­
szkań i utrzymania. Po dość skompliko­
wanych przygotowaniach do podróży 
(pakowanie rzeczy, zabezpieczenie mie 
szkania od nieproszonych, a nawet bar­
dzo niepożądanych gości itp.) wyruszy­
liśmy z Sosnowca, wybierając drogę 
przez Olkusz, iako dla Zagtębian naj 
bliższą i najdogodniejszą. Ż Olkusza, 
zaopatrzeni w powtozy i łańcuchy do 
hamowania kół, wyjechaliśmy do o ile 
Rłego o 24 kilometry Ojcowa.

Ciernista, a raczej kamienista pełna 
wybojów i różnych przykrych niespo­
dzianek droga prowadzi do tego rajskie­
go zakątka. Jakkolwiek z góry przygo­
towani na niewygody i trudy tej podróży 
doznawaliśmy |edna*  podczas niej nie- 
jednokrotnie silnych, a zgoła niemiłych 
emocyj, gdy nasz ekwipaż balansował w 
lewo i w prawo, trzęsąc się i podska­
kując na nierównym gruncie. Doprawdy 
tylko rozwadze i stateczności naszego 
woźnicy, poważnego gospodarza z oko­
lic Olkusza, zawdzięczamy to, żeśmy 
zdrowi i nienaruszeni przyjechali po 5 
godzinach jazdy do Ojcowa. Zato, gdyś- 
my go po pewnym czasie opuszczali, 
pożegnawszy /• prawdziwym żalem, mie­
liśmy powrotna podróż uprzyjemnioną w 
sposób zupełnie nieoczekiwany Miano- 
nowicie nasz woźnica, rodem z Bogucina 
człowiek rozmowny i oryginalny bawił 
nas przez caią drogę swetni doprawdy 
doskonaleni) uwagami.

Dziwił się np. jak „państwo z kuli- 
turą mogą jechać do takich skatów, prze- 
paściów . i dzikościów. co to tylko dla 
zbójów dobre, a nie dla porządnych lu­

z Ojcowa.
dzi". Obiecał na przyszły rok wynaleźć 
nam letnisko koło Olkusza, gdzie jest 
„równluśko, gładziuśko, piosek, a słońca 
i powietrza wiela kto chce, a żadnych 
dziurów Bogu dzięki niema".

Dawał nam również do poznania, 
że jego wielką zasługą jest to. iż na- 
wywiózł z tak okropnego miejsca, jakiem 
w jego przekonaniu jest Ojców. Taką 
rozmową zajęci przebyliśmy przestrzeń 
z Ojcowa do Olkusza, mniejszą zwraca­
jąc uwagę na harce naszej furmanki po 
wybojach, choć droga po kilkudniowych 
deszczach była w okropnym stanie. Po­
cieszaliśmy się myślą, źe na przyszły 
rok pojedziemy wygodną szosą, którą 
obecnie budują z Olkusza przez Suło- 
szowę do Skały i z Krakowa przez Biały 
Kościół do Ojcowa.

Ojców, powszechnie uwa any za 
perlę naszego kraju, dotąd tylko powierz­
chownie jest znany szersze ni ogółowi 
tutejszemu. Z tei przyczyny utrwaliła się 
o tym prześlicznym zakątku niesłuszna 
opinia, źe jest to miejscowość malary- 
czna i dłuższy pobyt nieodpowiednia. 
Zdanie to zupełnie pozbawione podstaw 
realnych, szkodzi ustalonej sławie Ojco­
wa. jako przewyoornej stacji klimatycznej 
i dotkliwie odbijać się zaczyna na fre­
kwencji gości, których liczba w porów­
naniu z latami nrzedwoienne.ni znacznie 
/malała. Dziś każdy ma na ustach Za­
kopane lub Gdynię; natomiast o wy- 
jeździe do Oicowa na wypoczynek letni 
mówi się lakby z pewnem lekceważe­
niem. Pochodzi to stąd, że ludziom im­
ponuje tylko to, co jest dalekie i dlatego 
możliwie do poznania tylko dla nieli­
cznych wybranych, nie zaś to, co jest 
istotnie piękne, lecz dostępne dla wszy­
stkich. Niedaleką prawdy będzie uwaga,’ 
źe gdyby Ojców był położony o Kilka­
dziesiąt mii od Zagłębia, stałby się naj- 
ulubieńszem i najmodniej szem w Zagłę­
biu letniskiem. A na dowód prawdziwo­
ści tego twierdzenia przytoczę fakt, źe 
w obecnym sezonie, jak i dawniej, wśród 
letników tutejszych przeważają warsza­
wianie, dla których Ojców nic ne stracił 
ze swego uroku.

Ze twierdzenie o malar}czności Oj­
cowa jest błędne, widać już choćby z 

tego, źe dno doliny O.cowskiei wziie- 
siona około 300 metrów nad Doziom 
morza, jest mocno Doclivłe w kierunku 
południowym, wskutek czego bystry Prą­
dnik szybko unosi z sobą ścłekajaca ze 
stromych zboczy wilgoć. Podczas nasze­
go pobytu w Ojcowie nadały czeste i 
ulewne deszcze, trwające niekiedy no 
kilkanaście godzin, a jednak po każdym 
takim deszczu wystarczało parę godzin 
pięknej pogody, aby ścieżki osuszyć i 
umożliwić nawet dafsze spacery i wy 
cieczki. Dowód to jasny, źe wilgoć de 
szczowa szybko tu spływa do Prądnika 
resztę chciwie wchłania grunt wapienny 
O wilgoci i malaryczności terenu tutej­
szego nie może być zatem mowy. Nato 
miast w dni słotne odczuwać się tudaie 
wilgoć w powietrzu, niepożądana zwia 
szcza dla cierpiących na reumatyzm i 
na płuca. Dla tych przeto osób dłuższy 
pobyt w Ojcowie nie jest wskazany.

Mimo to Ojców jest wymarzonem 
miejscem wypoczynku dla osób nerwo­
wych. zmęczonych pracą umysłową.Cza­
ru ąca prŁyroda, błoga cisza, widoki po­
zbawione grozy, a jednak nadzwycza 
malownicze, łagodny szmer Prądnika j 
wspaniałych lasów ojcowskich — wszy, 
stko to wprowadza człowieka w blog- 
stan spokoju i każę zapomnieć o troskach 
i kłopotach codziennego żywota. Może 
to nie wszystkim wystarcza. Mamy wszak 
młodzież, dla której wypoczynek i napi- 
wanie się pięknem przyrody byłoby może 
trochę nudnem, ale i na to w Ojcowie 
rada się znajdzie

W hotelu „Pod Łokietkiem", poło­
żonym w prześlicznym parku, odbywają 
się kilka razy w tygodaiu ożywione „dan­
cingi", w których oierze udział nietylko 
młodzież, ale niekiedy i „stara gwardja". 
Widzieliśmy iu własne oczy, jak podta- 
tusiali jegomoście i zażywae mamy, które 
po miejskim bruku kroczą ociężale, tu 
mają odwagę puścić się w tany i, muszę 
przyznać, z całą zręczaością wykonywają 
trudne „pas" w różnych modnyca tań­
cach. 1 akie to cuda sprawia przyroda 
Ojcował

J. Z.

Dr. K. Suchodolski
powrócił.

Ordynuje w zakresie chorób kobie­
cych i położnictwa: g 4—6 popoł 

Sosnowiec, ul. Warszawska 6, tel.4-20 
5604-3

Czy konieczny jest ten zamorski 
ananas, czy ten zagraniczny likier? 
Czy musisz mieć buty amerykańskie, 
ubranie angielskie, bieliznę wiedeń­
ską? Zastanów się, czy mu s i s z ?

w Beskidach Zachodnich
■ Z pośród uczestników kolonij le- 

wybrał piętnastu najsłabszych 
R ( ctłymali oni od kolegów miano „od- 
< r, ’,alu s““cowato-anemicznych") i zao- 

oiekor. •.< się nimi specjalnie. Między 
nnerm / kupiono leżaki (zrobił je 

i miejscowy stolarz bardzo tanio), i 
hiopey ci codziennie przez jakiś 

, irts wygrzewają się w słońcu hen 
wysoko,. ua połudriowem zboczu je- 

i da ego z „groni". Z tego są oni zupeł- 
f nie zadowoleni, gorsze tylko to, że 

H . ie wilno iru brać udziału w zbyt 
' długich i forsownych wycieczkach. 

■ No a p.ow adają. że jest wolność w 
Polsce. Ładna mi wolność, kiedy na- 

gt wet w dzikich Beskidach ci okrutni 
wychowawcy wprowadzają jakieś swo- 

k’Ł je przesądne zakazy ,.

- Jak pożywienie „kolonijne" i po­
wietrze gór wpływa na zdrowie 

: chłopców, dość zaznaczyć, że mimo
częsty cli dłuższych wycieczek, biega- 
iła po wszystkich okolicznych gro­

mach i oddawania się różnorakim 
sportom, chłopcom już po pierwszych 
czterech tygodniach pobytu na kolon 
jach przybyło na wadze przeciętnie 
po 3 do 4 kilo, a było klku takich, 
którzy wyjechali z Przyborowa o ca­
łe 8 (wyr? aie osiem) kilo ciężsi na 
ciele, zaś conajmniej tyleż lżejsi na 
duszy, Diż tu przybyli

Z za rzeki dochodzą ustawiczne 
okrzyki, śpiewy i śmiechy—chodźmy 
zobaczyć boisko kolonij

Oto chłopcy rozbawieni i opale 
ni na kolor bronzu uwijają się zwin­
nie po obszernem zieloneni boisku — 
wszyscy w białych koszulkach i cie­
mnych spodenkach sportowych — i 
zawzięcie grają; jedni w piłkę ko­
szykową, drudzy w pięstówkę, jeszcze 
inni w piłkę nożną; choć ten ostatni 
sport uprawiany ;est w Seminarium 
bardzo wstrzemięźliwie, jako trochę 
za brutalny i dla zdrowia mniej wska­
zany, to jednak trudno zakazać go 
zupełnie, bo wszak cały świat kopie 
dziś piłkę bez pamięci. Zabawami, 
grami i sportem kieruje wszędzie o- 
becny p. Leon Stankiewicz, który 
jest kieiowmkiem kolonji i jednocze­
śnie kierownikiem wychowania fizy­
cznego. już tam p. Stankiewicz me 
pozwoli się chłopcom nudzić ani przez 

minutę, pomysłowość jego i ruchli­
wość nie ma granic, to też chłopcy 
gotowi pójść za nim w ogień. Wo­
góle p. Stankiewicz jest niezmiernie 
miłym człowiekiem, ale ma jedną wa­
dę: ustawicznie narzeka, że dzień za 
krótki, i że za mało doi w tygodniu.

Rozlega się krótki gwizdek — o- 
stra komenda: baczność! — wszyscy 
stają na moment wyprostowani i 
wryci jak slupy— za moment zbiórka 
w ordynku-a za chwilę kilkudziesię­
ciu chłopców ze śpiewem maszeruje 
zadzierzystemf czwórkami w kierun 
ku kuchni, na kolację.

Po kolacji — występ chóru i or­
kiestry szkolnej na wzgórku przed 
szkołą. Schodzą się górale i góralki 
przysłuchiwać się muzyce. Zabawy 
taneczne w sali rekreacyjnej pdbywa- 
ją się tylko w niedziele i święta. 
Biorą w nich c?asem udział i górale, 
tańcząc t. zw. „konia", coś w rodza­
ju, a właściwie szczątek „zbójnic­
kiego".

Warto być też obecnym na ape­
lu wieczornym przed szkołą. Już cie­
mno. Jeno gwiazdy migocą na nie 
bie. Zbiórka gotowa. Dyżurny inspe­
kcyjny przy pomocy trzymanej przez 
kolegę świecy, donośnym głosaru od­
czytuje z dużej księgi rozkaz na 

dzień następny, który wyznacza no­
wego dyżurnego inspekcyjnego, dy­
żurnych w kuchni, dyżurnych w sy­
pialniach, gońca pocztowego (codzień 
inny goniec pocztowy chodzi z pocz­
tą i po pocztę do Jeleśni, trzy kilo­
metry od Przyborowa), naznacza ka­
ry itp. Wreszcie komenda: baczność! 
czapki zdejml i bije w gwiaździste 
niebo potężny głos z sześćdziesięciu 
piersi wydobyty: „Wszystkie nasze 
dzienne sprawyl..."

Na kolonjach nikt nie jest jesz­
cze zbyt stary: ani opiekun kolonji 
dyr. A. Zięba, skoro dopiero teraz 
na kolonjach uczy się grać z chłop­
cami w pięstówkę i rzucać oszcze­
pem. ani kiernwnik kolonij p. Stan­
kiewicz, skoro czas nigdy mu się nie 
dłuży, ani lekarz p. Zenon Rusek, 
skoro jest dopiero studentem, ani p. 
Witold Baranowski, nauczyciel z Dą­
browy, (należący również do kiero­
wnictwa kolonji), skoro jest z pośród 
wymienionych wiekiem najmłodszy,— 
chyba, źe chłopcy są trochę za sta- 
rźy, bo niektórzy mają już „wifek 
przekroczony" i musieli uzyskiwać 
od Ministerjum oświaty t. zw. „dy­
spensę od wieku".

(dok. nast.)
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Kronika Zawiercia.
Tragiczny zgon dr chemii 

Józefa Milde.

(f) W związku l tragicznym zgo­
nem dr. chemii Józefa Mllde, pracownika 
szklarni Rajch I S-ka, przeprowadzona 
została sekcja zwłok, która wykazała, że 
zmarły rzeczywiście został zatruty kwa­
sem siarczanym. Wobec powyższego spo­
dziewany jest przyjazd inżyniera prze­
mysłowego dla zbadan a stosunków pa­
nujących w chemiczne’ fabryce „Zagłębie".

Kradzież
W nocy z dnia 27 na 38 b. m. zo­

stała popełniona kradzież wódek, likie­
rów i tyton u na szkodę Żyły Zygmunta, 
zamieszkałego w Myszkowie właściciela 
skiadń wódek i likierów. Skradziono o- 
kolo 2CO butelek wódki f rrny „Minkow- 
ski" i „Smirnow" likiery firmy .Wy­
skok", większą ilość tytoniu rółnycti ga­
tunków, oraz papierosów „Maden". Po­
szkodowany oblicza stratę na paręset 
złotych. Energiczne postuki vame spraw­
ców kradzieżv priwadzt posteruiez po­
licji w Myszkowie.

tragiczn*  zqon 
siostrzenicy arettiera i min. oświaty.

Z Pciuotza nadeszła wiadomość 
o tragicznej śmierci w morzu s.ostrze- 
i.._y premiera \Vł. Grabskiego i mi­
nistra oświaty St Grabsk.ego, Lacho- 
v.iczi w-y, harcerki ze Lwowa

Lacho wiczówua przebywała w 
obczie żeńskim w rupadłucn i w cza­
sie kąpieli, wskutek skurczu i uatra 
nenia na głębię, utonęła.

Ciało nieszcz ęśliwej ofiary na­
tychmiast wyłowiono, jednakże mimo 
tneigicznej pomocy lekarskiej, nie 
udało się jej przywrócić co życia.

Na|więfcszv żaglowiec świata 
w porcie gdańskim-

Na początku września zawinie do 
poi tu gdańskiego jeden z największych

na świecie żaglowców, mianowicie 
duński pięciomasztowy statek meta­
lowy z Koebenbaru Zdarza się po 
raz pierwszy, że tak wielki żaglowiec 
przyjeżdża do Gdańska. Statek ma 

Najgłupsza chwila dnia.
Wadlng grofssora Lairtia, o godzinie 4-el ponoiuilniu sprawność umysłu 

ludzkiego równa się zeru.
O większej lub mniejszej spraw­

ności naszej inteligencji w ciągu dnia 
jesteśmy wszyscy, przekonani.

Dotąd jednakże nie próbował 
nikt ściśle tego uitalić.

Ostatnio jednakże dokonał na ten 
temat profesor psychologji w Golyate, 
Donald Lalrd, bardzo interesujących 
eksperymentów, które sprowadziły 
funkcję naszego umysłu do ściśle o 
kreślonei skali terroometrycznej.

Wedł,t|g profesora Lairda jest 
najniższym punktem naszei inteligen­
cji godzina 4-ta popołudniu.

Sprawność naszego umysłu jest 
wówczas równa niemal że zeru.

Przysłowie ludowe: „Kto rano 
wstaje. temu pan Bóg daje", nie jest 
pozbawione prawdy.

Godziny dnia nie sa absolutnie 
równoznaczne dla nas pod względem 
naszej sprawności umysłowej

Każdy z nas wie, że posiada 
swoje lensze i gorsze chwile w cią­
gu dnia, które powtarzają się, z regu- 
larnością zegarka.

Profesor wykonywał swe ekspe­
rymenty w ciągu sześciu tygodni i 
wypróbował 102 słuchaczy. Bvła to 
wielaa praca dla profesora Lairda i 
jego asystentów, gdy„ż niekażdy ze 
słuchaczy nadawał się do badań

Należało zebrać bowiem nietylko 
najinteligentniejszych słuchaczy, ale 
takich, których funkcje umysłowe 
znajdują się ufniej więcej na jednym 
poziomie.

370 stóp »tig. aiugosci, 30 szerokości. 
Zbudowany został w r. 1911 całkowi­
cie ze stali. Zabierze on polskie drze­
wo i uda się do Australji.

Studentom zadano w ciągu okre­
su badań 4704 pytania, niezależnie od 
zadań arytmetycznych, które musieli 
rozwiązywać. Zmuszeni byli doda­
wać 17,000 cyfr, odejmować 53,000 i 
podnosić 20,000 do kwadratu.

Doświadczenia przeprowadzone 
były bardzo ściśle i dały doskonałe 
rezultaty.

Najbardziej sprzyjającym memen­
tem dla naszej inteligencji jest go­
dzina 8 rano, krótka chwila, następu 
jąca po zbudzeniu człowieka ze snu.

Jest to punkt wyjścia dla termo­
metru „inteligencji" prof. Lairda.

Z godziny na godzinę następuje 
zmniejszanie się naszej, sprawności 
umysłowej. O godzinie 11-ej rano 
jest jut o cały „stopień*  mniejsza 
niż o godzinie 8-ej i opada, aż do 
godziny 4 ej popołudniu, któr»; jest 
dla naszych władz umysłowych zerem.

Człowiek dotarł tu do swego naj­
głupszego momentu.

Ten negatywny rezultat nie zale­
ży według Lairda bynajmniej od wy­
czerpania na skutek uprzedniej pracy 
umysłowej.

Profesor bowiem dokonywał eks; 
perym^entów i ua słuchaczach, którzy 
przesypiali całe rano, aż do 4 ej po 
południu

Później inteligencja człowieka 
znowu się poprawia.

i Podobna jest pod tym względem 
I do złei waluty lub innej chwiejnej 
{ wartości giełdowei.

O godzinie 9 i pół wieczorem o- 
siągnęła ponownie wysoki punkt, który 
jednakże nie może być porównany 
ze stopniem rannej sprawności umy­
słu, choć przewyższa o całe tiiebo 
„głupotę" godziny popołudniowej.

Laird przystosowuje swe teore­
tyczne wyDiki do praktycznej dzie­
dziny; urzędnik, wychodzący z biura 
za wcześnie, przynosi mniej szkody, 
niż ten, który się spóźnia rano.

To samo, co prof. Laird mówi a 
godzinach dnia da się zastosować i do 
dni tygodnia.

Poniedziałek nie jest bynajmniej 
najkorzystniejszym dla naszej inteli­
gencji dniem.

Budzi się ona właściwie dopiero 
we wtorek. W środę osiąga punkt 
kulminacyjny, w czwartek niebezpiecz­
nie opada, poprawia się w piątek i 
umniejsza w sobotę. Strzeżmy się 
więc wszelkich ważniejszych poczy­
nań w czwartki o godz. 4-eji

Według zdobyczy najnowszej 
nauki są to nasze najgłupsze mo­
menty.

Ze świata.
Chytre dziewczatsa.

W miasteczku włoskiem Reggio 
Emillia panowało od szeregu tygodni 
wielkie wzburzenie. Oto gdziekol­
wiek zebrał się większy tłum ludzi, 
wciskał się weń nieznany człowiek i 
niedostrzeźenie obcinał podlotkom 
ich bujne warkocze. Dziewczynki 
przychodziły z płaczem do domu, ro­
dzice zanosi’1 skargi do policji, ta 
daremnie szukała przestępcy. W koń­
cu jednak sprawa się wyjaśniła.

„Nieznany zbrodniarz" nie istniał, 
a tylko chytre dziewczątka, którym 
konserwatywni rodzice nie pozwalali 
iść za modą krótkich włosów, w ten 
sposób obchodziły rozkazy starszych.

OGŁOSZENIE
iąl Oiiięguwy w 30miuwcu wyrokiem z dnia 25 

sierpnia 1925 roku w sprawie Z. 102J/25 postaiowU:
1) ogłosić upadłość fumy „SpÓldzlęlnia Zjednoczo­

nych Cechowych Piekarzy Chrześcjan w Sosnowcu" spółka 
z cgr. adp-> 2> datę otwarcia upadłości oznaczyć tymcza­
sowo na dzień 15 Hpca 1925 roku, 3)' mianować Sędziego 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu Piotra. G.ióitjskiego Komi­
sarzem upadłości, ?. adwekata Edwarda Witowskiego ku- 
latorem upadłości, 4) nakazać opieczętrvii.feAiUJią :<u u- 
padłei firmy wsięlzie gdzie takowy się znajduje, 5) opie­
czętować wszystkie księgi handlowe upadłei ftrmv, znaidu- 
jace się w biurze Tow „iLLląsk" \y Sosno A tu .przy ul. 
Piłsudskiego hr. 28 fi) wpleść do rejestru handlowego 
wpis o ogłosz-.n u upaltok-1, 7i w\rok orłosić i zamieścić 
w dziemi ka.'h Djblkznych irjb.fti przepisanym w art 45Z 
Kod. Handl.. 8) wyrok opatrzyć rygorem tymczaiuyej wy­
konalności, 9i odpis wyroku zakomunikować Prokuratorowi 
przy Sndzie Okresowym w Sosnowcu.

Sędzia Komisarz upaduś-i wyznaczył ogólne zeofd.ru 
wierzjuiell wyiej wyiUłahiotici Ir.ny na'dzień 9 września 

? 1925 r. o godz. 11 rano w sali nr. 1) Sądu Okięgowego
w Sosnowcu ctiem dokonania wyporu kandydaijv na 
syndyków tymczasowych upadłości.

Kurator upadkś.j:

AUFOSat t. WITOWSKI.
owiec, Targowa5594

Szkół?! Hamilewa Żeńska 

z prawami Szkół Państwowych 

W. Karczewskiej 
w Zawierciu, ul. Kościuszki Nr. 10. 
Zapisy uczenie przyjmuje KancelarjaSzkoly codziennie 
od godz. 9 ej do 2-ej i od godz. 3 ej do 5-ej popoi. 

Dzieci pracowników naństwowydh korzy^taia 
z całkowitego zwrotu wpisów.

Uctenice niezamożne mogą uzyskać ulgi w opłacie za naukę 
Zgłaszać się z metryką i świadectwami szkolnem;. 

Roz-cczęGle roko szkolnego dn Hio września.

UWAGA! illl. la mśiiU
lokalu kino „Zacisze .

Na s.stem Wiednia, Paryża i Buka- 
tesitu dzięlamy lekcji najmodniejszych 
tańców salonowych. Udzielamy rów­
nież lekcji rytmiki, plastyki oraz 

:ańęów scenicznych. 
Ol-Sini ancl Dandy rreddo .

Zapisy codzie inie prócz świąt 
od godz i', — ls-ej w Zaciszu.

5556-t Ceny orzystęnrie

BOL. GŁOWY
Wyrób l.abor Chcm 

Ap. Kowalski.

jedyny wypróbowany środek 
usuwający bezpowrotnie

Pot i niemiłą woń z rąk. 
nóg i pach 

Laborat. Chem 1 armac.
„Ap. Kowalski*,  Warszawa.

Si ——w
o W Gimnazjum zsńr.kiem (z Drawami) ll 
ii H. RZADKIE WICZO WE J I!

DĘBLIŃSKA 1
la ::H
il Zapis nowych l ilawaycii oceanie od 21 sierpnia || 
di od qodz. 10-el do 1-el mol.
Ul 53'3.1 ||

Ogłoszenie.
Dyrekcja Miejskiej Szkoły Dokształcającej w Sosnowcu 

zaprasza do składania zgłoszeń w terminie do 4-go września b. r. 
osoby, życzące sobie objąć wykłady w g odzinach wieczorowych 
.u 18-ej do 2l-ej,(4 razy tygodn.) następujących przedmiotów: 

język polski, historja i krajoznawstwo, matematyka, fizyka, 
chemja, njecfianika, technologia, rysunek odręczny I techniczny, 
hygjena.

Wykładających w ubiegłym roku szkolnym składanie ofert 
nie obowiąz i-ip.

Dyrekcja
Miejskiej Szkoły Dokształcającej 

(MAGISTRAT).

Sosnowiec, dnia 26 go sierpnia 1925 r. 5569-1

lenj ihihuih nr 

jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.
Używać za poradą lekarza. 4975 

Sprzedają apteki < składy apteczne

Panie, Uhaiące a swoją cerą używają tylko erem
! ACTO1 |est nairadykalniejszym ' wypróbowanym

* '-/L.llN kosmetykiem dla pielęgnacji cery. Przeciw 
czerwoności, chropowatości, piegom, plamom, wągrom i opaleniznie. 
Udelikatnia i wybiela twarz. Dla panów po goleniu i masaży jest 
najlepszą antyseptyką i zabezpiecza od wszelkich podrażnień i pę­
kania skóry—utrzymując jej elastyczność.

Po użyciu eremu „LACTOL1N" cera staje się świeżą i mło­
dzieńczą. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 5374

Hurtowym dostawcą na Kielce est skł.aptKalicki, na sosnowiec Jagiettowicz 
SUaJ główny: Fit, KLIMKIEWICZ Częstochowa, ul. Kościuszki 58, tal. 82.

zeofd.ru


8: A* — *)9 «>rńnf» rptrg. nr. 196

W HAK
6—8 września 1925

Największe tranzakcje towarowe
Wschodniej Europy ■ 5619-3

"kisili! legiiyiiiatie iar gowe orzti naszych lastwcaw: 
Zjednoczenie Gospodarcze 

Polskiego Śląska.
Zniżka cen wiz I paszwrtów Su 50"/..
Wyczerpujących objaśnień, prospektów 
oraz informacji mieszkaniowych udziela

Dnia 30 sierpnia 1923 roku o godzinie 3 popołudniu w sali
Banku Zagłębia przy ulicy Machowskiego nr. 9 odbediie się:

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE
Tiwnjslw WRN MkM Mmii t iijljiii ilirmi®. 

Porzącek dzienny:
1) Zagajenie i wybór creaydjum; ,
2) Zaznajomienie żebranin ze statutem T-wa oraz ieŁo zadaniem
3) Wvbór 12 członków Zarządu i 3 członków Kom'sji Rewizyjnej
4) Zatwierdzenie preliminarza wydatków.
5) Wolne wnioski.
Osoby które dążą do ekonomicznego odrodzenia naszego Państwa 

proszone są o jaknajbczniejsze wzięcie udziału w powyższem zebrairu 
5ó3i Komitet Organizacyjny

OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Sosnowca podaję do wiadomości wszel­

kim zakładom przemysłowym rzemieślniczym. handlowvm, ro­
dzicom. ie zapisy młodocianych pracowników do Miejskiej 
Szkołv Dokształcającej w Sosnowcu odbywać się będą w na­
stępującym porządku:

Dnia 1-go, 2-go, 3 go i 4-gp września b. r. od godziny 
5 ei popołudniu a*

Prejzerowic* łózei zgubił książkę 
wojskowa, wydaną przez P. K.U.

Będzin. 5549-1
T~jziekan Leopold zgubił książkę 

wojskową, wydaną przez PKU.
Sosnowiec, oraz inne dokumenty

5551-1
[koneckiemu Stanisławowi skradzio- 

no książkę wojskową, wyd. przez 
PKU Sosnowiec. 5552-1

Jan Śląski zgubi! książeczkę woj­
skową, wydaną przez FKU Piń­

czów. 5574-2
[cek Meszertnan zgub i dokument 
4 wojskowy, wydany przez PKU 
.Strzemieszyce 55o8-l
Skórka Stefan gm. Bobrowniki zgu- 

bit kartę demobilizacji, wydana 
prze*-. 69 pułk. o539-2
Ckupień Władysław zgubił książkę 
° wojskową, wydaną przez PKU 
Będzin. 5622
^obczyk Stanisław zgubił książkę 

wojskowa, wyd. przez PKU Bę­
dzin. 5624-3
łV»aiina Feliks zgubił dowód osobi- 

sty, wydany przez urząd gmin­
ny Bobrowniki. 5552
Czmatiik Władysławowi ze wsi Ligota,
l* l * 3 4 gminy Koziegłówki skr adziono 
książkę wojskową, wydaną przez PKU 
Będzin. 5620

Siewiorek Emanuel zgubił portfel za­
wierający kartę mobilizacji, wy­

daną przez PKU Sosnowiec i różne 
dokumenty 5515
Lejzer Boruch Dancygier zgubił 

książkę wojskową, wydaną przez 
PKU sosnowiec. 5612-3

Stanisław Warda zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez PKU So- 

snowiec. 5602-3
Dvtmowski Leon zgubił zaświad­

czenie, wydane przez Starostwo 
Będzin 5590
'Tadeusz Klimas zgubił książeczkę
4 wojskową, wydaną przez PkU 

Częstochowa, którą unieważnia. 
ootf7-2

Unia 27 om. w poczekalni urzędu 
pocztowego w sosnowcu, zgubio­

no torebkę, w którei oyia karta za­
graniczna i dowód osobisty Heleny 
szczudiOwnej. Zwrócić au ..skry" 
iuo skrzynki pocztowei 55Oo 
Zaginęła legitymacja urzędnicza wy- 
*•“ dana przez Dyrekcję Ceł w War­
szawie za Nr 79 na imię Antoniego 
Witkiewicza. Znalazca zecnce oddać 
do Administracji .Iskry* za uagrodą 

5613-2

A bramowi Dawidowi Wać, ur. 19JI w
Mszczonowie, na drodze między 

ooaiiowce.n a Ząnzuwica.m skradzio­
no w dn 27 V.k-I92ó r. portfel żotty 
zawierający 3« zł., Książeczkę #<ijsz. 
wyd. przez PKU Sosnowiec, którą u- 
□ieważnia się. 5ól»o

w szkole powszechnej Nr. 7 ul. Żytnia, u p. Barańskiego 
(klasa wstępna młodsza)

przyjmowani będą uczniowie:
a) nowowstępuiący, którzy ukończyli 1 — 2 — 3 — od­

działy s2koly powszechnej,
b) pozostawieni w klasie wstępnej młodszei na rok drugi, 

szkole powszechnej Nr 9 ul. 3-go Maja (domy H. Dietla)
u p Budrysa, klasa wstępna starsza

a) nowowstępujący, którzy w roku bieżącym ukończyli 4 
oddz. szkoły powszechnej,

b) starzy, promowani do klasy wstępnej starsze j.
c) pozostawieni na rok drugi w klasie wstępnej starszej,

w szkole Nr. 6 przy ul Wawel:
do klasy I-ej:

a) nowowsteouiący z tegoroczną dobrą cenzurą z 5 oddz.
b) promowani do klasy 1 ej,
c) pozostawieni w klasie I ei na rok drugi.
Zapisy do klasy ll-ej i lll-ej w dniach 7 go i 8 go wrze 

śnia b. r. w szkole przy ulicv Wawel:
do klasy Ii-ej:

a) nowowstęouiący, którzv ukończyli 6 łub 7 oddz. szkoły 
powszechnej.

b) promowani do klasv I ei.
ci pozostawieni w klasie 11-ej na rok drugi.

do klasy 111-ej: będą przyjmowani tylko uczniowie:
ai promowani do klasy lll-ei.
b) pozostawieni na roić drugi,
c) przyjezdni z podobnvch szkól innych miejscowości.
Wszyscy zgłaszający się uczniowie winni być zaopatrzeni 

w świadectwa szkolne i dowody pracy.
Prezydent miasta Sosnowca

5630 A Bień

Lokale.
10 groszy za wyraz

Doszukuje jednego lub dwuch pokoi 
1 z kuchnią Łaskawe oferty d> 
Adm .Iskry" w Sosnowcu dla .WF'. 

5587-2
Dokój umeblowany nrzy rodzinie, 
1 światło elektryczne, wzzystkie wy 
cody do wynaięcla od I września 
Wiejska 8. 3-ci dom od ul. Sobie 
skiego. Wiadomi ść na mieiscu.

56W-5 
profesor poszukuie nokoiu Zgłosze- 
1 nia do Adm .Iskry" dla .profe­
sora" 5617

Rożne.
10 groszy za wyraz.

Ctenograticzny instytut. Mokotowska 
° 39, wyucza zainteresowane osoby 
pilne, chętne listownie, bezołatnie 
stenografii, celem rozpowszechnienia 
■elże. 4652-3
""raoicer Ratajski. Sosnowiec. Nie-

4 miecka 5. przyjmuje wszelkie za 
mówienia w zakresie tapicerstwa 
Uskutecznia wszelkie przeróbki meb ' 
starycn i materacy. Ceny niskie. 

5111 4
i Idzieiam lekc,i muzyki fortepianu.

Zgł między 10—12 i 17-19. Bę- 
azin. Grobla 9 5623
r^hłopczyk lab dziewczynka, którzy

się chcą nauczyć pisania aa ma­
szynie mogą się zgłosić Er Nowara, 
Katowice, ul. Andrzeja 23, III piętro 
na lewo Zakład wypożyczania ma­
szyn do pisania 5633
pana, który zostawił pewną kwotę 
4 p eniedzy w samochodzie doroż­
ce w nocy d. 27 VIiI b. m. proszę o 
zgłoszenie się po obiór za zwrotem 
kosztów og oszenia Pogoń, Wodna 
14, Bernat. 5509
IZ toby w.edział o pobycie mb lo- 
4V sach lana Nabagły przynależnego 
du gminy Suioszowa pow. Olkusz 
ostatnio przebywającego w stancji 
KuJanizeusy, Kitaiskaji Wostocznaja 
Zelamaja Droga. 5 sotnia 3-go po­
granicznego konnago pałka, raczy ła­
skawie donieść pod adresem: |ózef 
Kiełkowicz, lerzmanowice, poczta O1- 
kusz. gm. śutosz-iwi 559'<

Ohszernie.szy INTERES KOLONJALNY
w większej miejscowości przemystowel na G.-Sl., nadający się rów 
nież na Hurtownię z wotnem mieszkaniem tanio do odsprzedania

t.ferty uprasza się skierować pod:
5606 B. 55 B;uro ogłoszeń T. M kulski, Katów.ce. ul. Mariacka 2.

t>’A3!S®« MK«•.» MMSWTa MM~arxl WiT-łW Er CD

oo pmEismoHH | 
ODDZIAŁ w SOSNOWCU.

podaie do wiadomości, źe przystępuje do ostatecznej ES 
regulacji wszystkich spraw, związanych z gwarancją ||| 

iakiei w swoim czas e udzielił z tytułu eksploatacji m 
kopalni .Tadeusz Vill“. Komunikując o powyższem 
Bank Przemysłowców oddział w Sosnowcu, prosi tych 
wierzycieli kopalni .Tadeusz VII1“ którzy bezpoś rednio n 
lub pośrednio gwarancją Ranku są zabezpieczeni, WB 
ażeby zechcielf w ciągu dni 10 zgłosić swoje pre- gg 
tensje, z podaniem Ich wysokości i uzasadnienia jn 

Bank załatwia wszelkie operacje bankowe, oraz gS 

przyjmuje interesantów w godzinach kasowych
od 8 i pół do 1 i pół popołudniu.

5616 lig

OGŁOSZENIE.
6-go września w niedzielę o godz. 12 odbędzie się w Urzę­

dzie gminy Siewierz licytacja na wydzierżawienie 5160 morgów 
terenu osady S‘ewlerz na 3-ch letnie polowanie. Licytacja jawna 
i w zamkniętych kopertach. Wadjum 300 zl. Płatność roczna z góry.

Wójt gminy Siewierz St Mańka. 
5564 Sekretarz L. Sas.

OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Sosnowca wzywa wszelkie zakłady prze­

mysłowe, rzemieślnicze i handlowe, ażeby do dnia 5 września b. r 
przedłożyły do Magistratu wykazy pracowników w wieku la' 
14 — 18 ur. 1911 — 1915 r. zatrudnionych w ich przedsiębior 
stwach, podając:

1) Nazwisko I imię
2) Data urodzenia
3) Zawód
4) Miejsce zamieszkania
5) Uwagi (o ile uczęszczał do M. S D to zaznaczyć na 

który kurs).
Ażeby pizypomnleć przepisy dotyczące obowiązkowego na­

uczania młodzieży pracującej, podaję się odpowiednie rozporzą­
dzenia i wyciągi:

1) Dziennik Ust. Rzeczp. Polskiej Nr. 4 poz. 40 z dnia 16 go 
stycznia 1925 r. Rozporządzenie Ministerstwa Pracy i Opieki 
Spoiecznej w porozumieniu z Min. W. R. i O. P. o wykonaniu 
obowiązku szkolnego młodocianych.

2) Ze statutu miejskiego, zatwierdzonego przez Radę Miej­
ską m. Sosnowca w dniu 3-go marca 1921 r.

§ 14 Odpowiedzialność za niewypełnienie obowiązku szkol­
nego ł rzez ucznia ponoszą właściciele lub kierownicy odpowied- 
t.tcii wa’s.'tatów lub przedsiębiorstw, w których zatrudniony jest 
oany ''(.zeń, względnie rodzice lub opiekunowie.

§ 15. Za ukrywanie przed zapisaniem do szkoły winni po­
dłe;;; a grzywnie do 200 złotych.

9 Ib. Za nieposyłanie ucznia bez uzasadnionych powodów 
io szkciv, podlegają każdorazowo grzywnie do 100 złotych.

W razie powtarzającego się lekceważenia obowiązku szkol 
ueco Kara może oyć podwyższona do 1000 złotych.

3; z Koaeksu Karnego art. 356 a.
Zarządzający przedsiębiorstwem, fabryką, procederem lub 

zaklauem rzemieślniczym, lub jego zastępca, winny nledania 
możności robotnikom nieletnim uczęszczania do szkoły, w wy­
padach i w czasie przez ustawę przepisanych, ulegnie karze 
grzywny 200 złotych.

4) Art. 114 i 119 Ustawy przemysłowej, które dotyczą 
tejże sprawy.

O rozpoczęciu lekcji w Miejskiej Szkole Dokształcającej 
nastąpi specjalne ogloszeaie.

Prezydent: A Bień. 
Sosnowiec ania 26 sierpnia 1925 r.

5570-1

j bronse ogłoszenia. |
Kupno i sprzedaż.

10 groszy za wyraz.

Do sprzedania domek w Sławko­
wie za 2520 zł. Sławków, obok 

stacji, Koziński. 5599
Do sprzedania aparat do szwejso- 

wama cały komplet z butlą bar­
dzo tanio. Wiadomość ulica Nowo- 
pogońska Nr, 29. Baum 5610 
Meble otomany i kanapy nowe róż­

ne za gotówkę i na wypłat cena 
jednakowa w pracowni stolarskiej 
jozefa Czernego Będzin, ul. Modrzę- 
iuwska i 4. dom własny. 4938-26

t proc, rabatu udzielamy oa kra- 
1" watów, koszul męszicn, parasoli 
fartuszki szkolne, nutymoerszczyzna, 
nadeszły. 8. Cegłowski sosnowiec 
3-Maja 11. 5627

Posady i prace.
Zaofiarowane 10 irroszy za wyraz.

Doszukuje agentów dla ubezpiccze-
1 nia Gen-Agent. .Przyszłość" w 
Będzinie ul. Zawale 38 5 

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz. |

AA loda inteligentna gospodyni po- 
4"» szukuje od 1 września 1925 r 
posady u samotnego pana. Wiado­
mość .iskra" Dąbrowa. 5547-1 
'Technik warsztatowy w dziale bu- 
1 dowy maszyn, energiczny, dobry 

tachowiec z 15-to Jetmą praktyką po­
szukuje odpowiedniej posady Łaska­
we oferty .iskra" pod Nr. 6772 

5611-3
jUTasażystka i pielęgniarka wyk- 
ż"* ształcona szuka zajęcia. Dowie-
uzieć się można w pralni. Sosnowiec, 
Dekierta Nr. 2. 5528

Zgubione dokumenty.
10 groszy za wyraz.(Zgubione dokumenty. I
10 groszy za wyraz. I


